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Konsekwencye 


rozbicia konferencyi ugodowej 
przez Niemców. 


Lwów d. 23 sierpnia. 


Dzisiaj zbiera się w Pradze konfe- 
rencya przewódców niemieckich stron- 
nictw opozycyjnych dla powzięcia u- 
chwały co do odpowiedzi na zapro- 
szenie hr. Badeniego do udziału w 
konforencyi ugodowej. Nie ulega to 
najmniejszej wątpliwości, że od- 
powiedź ich wypadnie  odmownie, 
i to pEr Gan nawet co do 
formy i treści w sposób możliwie 
jaknejbardziej szorstki i butny. Tak 
przynajmniej wyrażają się dotąd j dno: 
myślnie o ugodowych usiłowaniach 
rządu wszystkie dzienniki liberalne; 
nie szczędzą one przytem także szy- 
derstwa rządowi. Wezorajszą wielką 
demonstracyę w Asch nie można uwa- 
żać także za nic innego, jak tylko za 
jaskrawy i krzykliwy protest przeciw- 
ko projektom ngodowym hr. Badeniego 
— protest wygłoszony przy dźwiękach 
pieśni Die Wacht am Rhein i wśród 
szumu sztandarów 0 barwach cesar- 
stwa niemieckiego. Była to więc w 
całem znaczeniu tego wyrazu demon: 
stracya antiaustryacka. Wydelegowani 
do utrzymania porządku z namiestni- 
ctwa praskiego urzędnicy, tudzież żoł- 
nierze i oficerowie wysłanej na ten 
dzień do Asch żandarmeryi, w całem 
mieście nie mogli dostać ani pomie- 
szkania, ani wiktu, ani szklanki piwa 
za żadne pieniądze. Tak wielką jest 

„patryotyczna* zawziętość niemiecka 
przeciwko austryackiemu rządowi | 

Nie też dziwnego, że inne stronni- 
ctwa, nie należące do obozu obstruk- 
syonittów niemieckich, ani pozostające 
w ich służbie, wcześnie już przygoto- 
wują się do wyciągnięcia konsekwen- 
oyj z rozbicia konferencyi ugodowej 
przez Niemców. Od dzisiaj za tydzień 

30. bm. zbiera się już we Wiednia ko. 
mitet wykonawczy autonomicznej wię- 
kszości Izby poselskiej, ażeby ze swe j 
strony przeprowadzić dyskusyę na 
sytuacyą polityczną i powziąć posta- 
nowienia co do dalszego zachowa- 
nia się. 

Politik praska zapowiada bardzo a- 
gresywne wnioski ze strony Czechów, Pi- 
sze ona mianowicie: 

„Parlamentarna komisya stronnictw 
rawicy zbiera się wkrótce we Wie- 
niu, ażeby wziąć pod rozwagę obe- 

one położenie, i ze względu na odpor- 
ne stanowisko Niemców -wobec prób 
ugodowych rządu, powziąć odpowie- 
dnie postanowienia. Nie można wątpić, 
że ponowieniu te będą miały doniosłe 
znaczenie dla przyszłego ukształtowa- 
nia politycznego ustroju Austryi i że 
wobec hr. Badeniego wypadnie zapa- 
trywania prawicy zaznaczyć zupełnie 
jasno i wyraźnie. 

„Przedewszystkiem będą musieli 
mężowie zaufania większości zażądać 
wyjaśnienia od rządu, jakiego on w 
najbliższej przyszłości zamierza trzy- 


| 
Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 


ZYGMUNT SKIRMUNT. 


(Ciąg dalszy.) 


Blisko wielkiego ołtarza, ujrze- 
liśmy marmurowy pomnik z takim na- 
pisem: Stanislao Hosio, Polono, Presb. 
card, Varmien. Episcopo (następnie wy- 
liczone są zasługi Hozyusza około 
zwalczania herezyi, jego wybitna dzia- 
łalność na soborze trydenckim i jego 

oselstwa do cesarzy i królów) f 7. 
Vir. A. D. 1579. Pomnik ten postawił 
Stanislaus Petrus Rescius (Reszke, sio- 
strzeniec kardynała) patrono beneficienti. 
Medalion z białego marmuru, pięknie 
wykonany, przedstawia rysy śp. Ho- 
zyusza. 

Z tego kościoła wyruszylismy na 
najwyższe ze wzgórzy rzymskich, mon- 
że Gianicolo (84 m.), gdzie w staroży- 
tności znajdowała się warownia. Jest 
tu kościół s. Pietro in Montorio, zbu- 
dowany przez królowę Izabelę hisz 
pańską na miejscu, gdzie św. Piotr 

oniósł śmieró męczeńską. Obok ko- 
ścioła mają Hiszpanie akademię malar- 
ską. Z dziedzińca przed kościołem ma 
się wspaniały widok na Wieczne Mia- 


| 


4—5 wieczorem. 


mać się systemu? Rządzenie rozpo- 
rządzeniami cesarskiemi może wpra- 
wuzie mieć racyę w czasie, gdy czyn- 
ność machiny parlamentarnej jest za- 
stanowioną, ale przewlekanie takiego 
sposobu rządzenia na czas dłuższy by- 
łoby w państwie konstytucyjnem non- 
sensem, i większość, a w pierwszej 
linii Czesi nigdy na tosię nie zgodzą. 
Z drugiej strony widać to dość jasno, 
iż rząd, trzymając się wytrwale dą- 
ności, ażeby żadnej ze stron spornych 
przykrości nie wyrządzić, nie będzie 
zbyt skorym w uwzględnieniu naro- 
dowych i politycznych żądań czeskie- 
go narodu i w zapewnieniu mu w Au- 
stryi tego stanowiska, jakie jemu we- 
dług jego ekonomicznego i kulturnego 
znaczenia rzeczywistego od dawna na- 
leżałoby się. 


„Osławiony $. 14. konstytucyi w za- 
stosowaniu do czeskiego narodu nie 
mógłby nosłużyć za środek do zwrotu 
ku lepszemu. I dlatego obejmą czescy 
członkowie rolę przewodnią w komisy 
parlamentarnej prawicy, domagając się 
z całą stanowczcścią urzeczywistnienia 
zasad, wyrażonych w przyjętym przez 
stronnictwa prawicy wspólnie projek- 
cie adresu do tronu. Korektura kon- 
stytucyi i znaczne rozszerzónie auto- 
nomii — oto dwa punkty programu, 
które rząd będzie musiał przyjąć, je- 
żeli nie zechce mieć przeciwko sobie 
większości Rady państwa. 

„Clara pacta — boni amici! —— mu- 
si być dewizą prawicy, zanim ona wej- 
dzie w najbliższych dniach w bliższe 
zetknięcie z rządem... 


„Hr. Badeni zamierza — jak mó- 
wią — przy końeu września zwołać 
Radę państwa, ażeby przedewszy: 
stkiem przeprowadzić wybór delegacyi 
dla spraw wspólnych. O prawidłowej 
pracy parląmentu w tych warunkach 
mowy nie ma i pod tym względem 
nikt mie oddaje się złudnym nadzie- 
jom. Wobec tego przyszła sesya Rady 

państwa nie potrwa zapewne dłużej 
Tak perę dni, gdyż Niómcy nie ddstąt 
ka od obstrukcyi i zecheą koniecznie 
złożyć rządowi dowód, iż są nieprze- 
błagani. Cóż jest natnralniejszego, jak 
wobec tego zwołać zaraz sejmy, i im 
przydzielić agendy, które nadaremnie 
oczekują załatwienia przez Radę pań- 
stwa? Sprawy szkolne, rolnicze i prze 
mysłowe należą już i tak do sejmów 
(?) Teraz byłaby sposobność najlepsza 
postulaty autonomistów spełnić, reichs- 
rathowi ulżyć ciężaru i na jego miej- 
sce ustanowić centralny parlament taki, 
któremu nie groziłoby już niebezpie- 
czeństwo obstrukcyi*, 

To jasne. Czesi dążą otwarcie i sta- 
nowczo do zamachu stanu; żądają, 
ażeby cesarz po prostu zadekretował 
kasatę terażniejszej Rady państwa 
i ustanowienie zamiast miej, innej Ra- 
dy państwa, złożonej z delegacyj przez 
sejmy wybieranych i ze ścieśnionym 
zakresem działania. 

Co do nas zasadniczo nie mie- 
libyśmy nie przeciwko temu. I owszem 
gdyby tylko spelnienie programu au- 
tonomicznego w Całej rozciągłości da- 


ERedaktor: Br. 


ło się przeprowadzić w tak krótkiej 
drodze, jak się Czechom zdaje. My 
jednakże mamy pod tym względem 
pewne wątpliwości i zbyt natarczywie, 
zbyt sangwinicznie stawianych żądań 
popierać nie moglibyśmy, pomni, iż, 
skoro się jest w stronnictwie rządzącen. 
w państwie, wypada koniecznie interesom 
państwowym interesa partykularne pod- 
porządkowywać czasem! 

Musimy mianowicie pamiętać na 
konstytucyjnie zagwarantowaną łącz- 
ność z Węgrami. Z tego zaś wynika, 
iż w obecnej chwili, gdy koniecznie 
liczyć się dotrzeba z zapadającym ter- 
minem stanowczego czy prowizorycz- 
nego przedłużenia ugody cłowo han- 
dlowej z Węgrami, dalej zaś, gdy sta- 
nowczo czy prowizorycznie musi być 
powziętą konstytucyjna uchwała wzglę- 
dem budżetu na rok 1898, na organi- 
czną reformę Rady państwa nie jest 
chwila właściwa. 

Z tych przeto powodów nie mogli- 
byśmy żadną miarą przemawiać teraz 
za zamachem stanu, za jakim przema- 
wia Politik, ale obstajemy przy na 
szem zdaniu, iż w obecnej chwili mo- 
że i powinno być -dokonanem stanow- 
cze złączenie rządu % prawicą, rekon 
strukcya w tym kierunku gabinetu, 
i przedsięwzięcie odpowiednich środ- 
ków, ażeby bądź co bądź złamać ob- 
strukcyę w parlamencie i uczynić go 
zdolnym do załatwienia stojących przed 
nim prac — tych mianowicie, których 
załatwienie do prawidłowego "fankcyo- 
nowania machiny państwowej jest 
niezbędnem. 

Reszta zaš p geramu prawicy bę- 
dzie mogła być wykonaną stopniowo, 
bez zbyt gwałtownych wstrząśnień — 
gdy te reformy same przez się doj- 
rzeją. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 23 sierpnia. 


Dzisiaj o A 10 rano przed połu- 
dniem zawinął prezydent republiki 
francuskiej Faure do Kronsztadu, o 
godz. 11. powitał go car Mikołaj II. 
w Peterhofie. Program przyjęcia urzę- 
dowego jest znany, tylko niewiadomo 
jeszcze, jaki toast wniesie car na o- 
biedzie galowym o godz. ? i co Faure 
odpowie. Jakie będą przyjęcia pozau- 
rzędowe, tego jeszcze nie „wiemy; ty- 
le jednak wiadomo i z góry było pe- 
wnem, że Rosyanie ay swój zapał, 
całą swoją „szirokaja natura“ wytężą 
dla przypodobania się Francuzom i że 
korporacye z prowincyi z darami dla 
marynarzy francuskich przyczynią się 
do gościny. Swoją drogą, jak słychać, 
garbarze rosyjscy postanowili swego 
byłego kolegę po „kwasie“, Faura 
uczeić osobnym adresem. Władze ro- 
syjskie widzą się zmuszonemi prze- 
strzegać, aby we  fraternizowaniu z 
Francuzami nie przeholowane, miano- 
wicie unikano dsmonstracyi przeciw 
innym państwom i narodom. 

Szumnymi artykułami powitała pra- 


słonięty, 7 m. wysoki, monumentalny 
pomnik Garibaldiego na koniu; podsta- 
wa granitowa, a Garibaldi 1 koń z 
| bronzu. W głębi wyrzuca z szumem 
potężne strumienie wody wielka fon- 
„WEP EK Paola. 
kolei zwiedziliśmy najpiękuiej- 
lm z letnich rezydencyj magnackich, 
willę Doria Pamphili, gdzie w r. 1849 
obozowali garibxidczycy. Do willi pro- 
wadzi droga popod łuk tryumfalny; 
wzdłuż alei stare drzewa. Godnym 
uwagi jest oryginalny ogród turecki, 
prześliczny gaj kamelij, gaj WySOm--h 


pinij i ozdobiony wodotryskami staw ' 


łabędzi. 

Powrócilismy przez Passegiata Mar- 
gherita, ozdobioną biustami zasłużo- 
nych obywateli. Tą drogą doszliśmy 
do san Onofric, gdzie jest grób Tor-. 
kwatą Tassa, zmarłego w r. 1595. OJ-' 
wiedziliśmy celę, w której umarł wiel. 
ki poeta na rękach patrona Rzymu, 
św. Filipa Nereusza. Do mieszkania | 
wiodą drzwi dębowe, okute; na środ- 
ku pokoju ma stole pod kloszem ma- 
ska pośmierina Tassa, a dokoła wszyst» | 
ko po dawnemu, jakby tam poeta je-| 
szcze teraz mieszkał. Tu skromne łóż- 


ko, obok pozłacane krzesło, szafka i kną terasę, skąd Pius IX. lubił się figowych; 


okolice gór Albańskich. Wybraliśmy 
się o świcie, pieszo, najpierw do Ma- 
rino, dokąd prowadzi droga równa,' 
biała; powietrze za miastem czyste, 
orzeżwiające Po niedługim pochodzie ' 
ujrzeliśmy na wzgórku siny gaj ol- 
wny, dalej gromadę smutnych cypry-, 
sów i tu i ówdzie porozrzucane pinie. 
Ciszy porannej nie przerywały pta- 
szęta, których tu bardzo mało; nato- 
miast słyszeliśmy wesołe rozmowy kra- 
sawie, niosących wodę w amforach 
oraz śpiewy młodych Albańczyków, 
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sa rosyjska wyjazd Faure'a do Kron- 
sztadu, podnosząc znaczenie zjazdu 
prozy danta z carem. Ale podobno w 
aryżu nie bardzo miłe wrażenie zrobił 
artykuł Now. Wremienia, gdy powiada: 
„Serce Rosyi bije pełnem tętnem na 
myśl, że Francyi, temu najcywilizo- 
wańszemu na świecie narodowi, dopo- 
mogłą do uzyskania stanowiska, jakie 
się jej należy, W Rosyi czują potrze- 
bę dowiedzenia Francyi, że zbliżenie 
się republiki do Rosyi jest dla niej 
nietylko na polu uczuć korzystnem i 
błogosławionem | 


Prasa niemiecka chłodno się zapa- 
truje na zjazd franeuzko-rosyjski w 
Peterhofie. „Tylko tłum mało wtaje- 
mniczony w maszyneryę polityki eu- 
ropejskiej, może się po nim jakowych 
znacznych zmian spodziewać. Niem 
ubiegły Francuzów z Peterhofie. Po- 
mimo wszelkich zapałów, które u Fran- 
cuzów i Słowian tak łatwo i szybko 
wybuchają i mimo wszelkich owacyj 
prezentć w, i jakoby groźnie brzmiących 
ı mów dziennikarzy rosyjskich i fran- 
ouzkich przy szampanie — okaże się 
wynik zjazdu ten, że wszystko pozo- 
stało „jak buwało*. W powszechnym 
interesie nawet dobrze będzie, jeżeli 
się takimi festynami uspokoi trochę 
nerwowy i drażliwy temperament Fran- 
euzów." 


Köln. Ztg. korzysta z głosów prasy 
francuzkiej, nawołujący Niemcy do po- 
jednania się z Francyą i do utworze- 
rzenia scjuszu lądowego przeciw An- 
glii, i pisze: „Juścić Niemcy zawsze 
będą skłonne do szczerego pojednania 
się z Francyi, ale ręce swoje wolne 
trzymać będą. Nowe bowiem trójprzy- 
mierze — rosyjsko-francusko-niemie- 
ckie — należy do mrzonek; Niemcy 
nigdy nie zapomną, że waga ich inte 
resów leży w Europie, i że związkiem 
z Austryą i Włochami interesa te są 
doskonale ubezpieczone. Jeżeli Niemcy 
mimo to wraz ze swymi sprzymierzeń - 
cami sznkają zbliżenia do Rosyii 
Francyi, to jedynie dla ustalenia po- 
koju powszechnego, tudzież aby w da- 
uch wypadkach swoim dogodzić ce- 
om* 


Anglików straszy widmo handlowej 
koalicyi Europy lądowej przeciw An- 
glii, a straszy dość niepotrzebnie, sko- 
ro carat z Anglią taksamo jak ze Sta- 
nami Zjedn. wojny handlowej nie po- 
trzebuje, a cele jej w zespoleniu trój- 
przymierza z dwójprzymierzem są 
wyłącznie polityczne. Rosya postano: 
wila zupełnie się oswob. dzić w Eu- 
ropie, aby z całą forsą rzucić się na 
Azyę, która wedle wiadomego oświad 
czenia profesora petersburskiego jest 
wiaśnie „samąże Rosyą*. 


| 
] 


Jeżeli możliwą jest koalicya lą- 
dowa przeciw Angii, to właśnie 
polityczna, i może rychło wejść w ży- 
cie, jeżeli Anglia nie przestanie bruź- 
dzić w rokowaniach pokojowych wy wo- 
ływać nowe rozruchy w Koustantynopo- 
lu i Armenii Mocarstwa mogą pominąć 
Anglię i same podyktować pokój mię- 
dzy Turcyą i Grecyą, którego + gi prj wi i ody gy rAjK A bu | QB ił 2. © 


Wchodzim do miasta, jak podanie 
mówi, o 400 lat starszego od Rzymu; 
nazywano je Alba Longa dziś Albano 
Laziale. Miasteczko jest siedzibą bi- 
skupa (jest nim kardynał Parocchi) i 
liczy zaledwie 7.000 mieszkańców. Mia- 
„steczko ma „corso“, teatr i kilka ho- 
teli. Z zabytków znajduje się tu grób 
Pompeinse, oraz starożytny grobowiec, 
xtóry według podania miał kryć w so-; 
bie popioły Horacyuszów i Kuryacya- | 
szów. 

Głównym celem naszej podróży 4o 


dzisiaj, a tem mniej kiedyś 
obalić lub zachwiać nie będzie w sta- 
nie. Nie zmusi Anglia, jak i mocar- 
stwa nie zmuszą Turcyi do ustąpienia 
Tessalii przed ubezpieczeniem wypła- 
ty kontrybucyi. Próżno woła Times 
bundziucznie i zgryźliwie: „Anglia nie 
pozwoli, aby, o ile to od miej zależy, 
koncert europejski innym służył ce- 
lom, jak przywróceniu pokoju na za- 
mierzonych początkowo podstawach. 
Ochrona wierzycieli Grecyi jest spra- 
wą poboczną, i Anglia nie przeszko- 
dzi prawowitemu j:j załatwieniu, ale 
ustąpienie Turków z Tessalii, to spra- 
wa zasadnicza, i w tej Anglie nie ustą- 
pi; nie przestraszy się ona głuchymi 
grzmotami berlińskimi, ani turecką 
propagandą w Ind ach“. Mimo to An- 
glia ustąpi, a gdyby nie ustąpiła i po- 
kój bez niej został Aen spadłaby 
do rzędu państw, które w sprawach 
powszechnych pomijać walna, 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa d. 20. sierpnia. 


(Przejazd lekarzy na kongres lekarski w Mo- 
skwie. — Kilka słów o tym kongresie.) 


W ciągu bieżącego tygodnia rojno 
i gwarno było w hotelach warszaw- 
skich. Z różnych zakątków Europy 
ciągnęły sznury eskulapów na kongres 
do Moskwy i gród nasz óbrały za przy- 
stań wypoczynkową. W saląch hotelo- 
wych brzmiały wszystkie języki euro- 


pejskie. Tu Włosi i Hiszpanie mówili 
głośno i gestykulowali żywo, tam 
szwargot niemiecki budził niemiłe 


wspomnienia, ówdzie znów Anglicy 
krzywili się na kuchnię warszawską 
i wzdychali niezawodnie za swoją sko 
powiną z sosem miętowym. Istna wie- 
ża Babel. Zbliżamy się do garstki Po- 
laków. Ną to lekarze z Poznańskiego 
i Gpliagi, po większej części medycy 
z małych prowincyonpalnych mieste- 
czek. Rozpoczyna się dyskusya o kon- 
gresie; pelni są zachwytu dla zarządu 
kierującego sprawami zjazdu. 

— Zakasowali stanowozo Niemców 
— mówi do mnie jeden z lekarzy, a 
reszta chórem potwierdza, — Ruchl- 
wość, puktnaluość, porządek wzorowy. 
Bilety kwaterunkowe, legitymacye, kar- 
ty kolejowe, wszystkiego dostarczono 
nam w samą porę. Zadnych ambara- 
sów na dworcach, przy rewizyi pakun- 
ków wyszukana uprzejmość, informa- 
cyj drukowanych w bród, prawdziwie 
po europejsku. A przytem wolna jazda 
pierwszą klasą od granicy aż do samej 
Moskwy, a mieszkania po rublu, po 
1'/,, po 2, jak kto chciał. Zdawało się 
Z razu, że kongres w dalekiej Moskwie 
udać się mie może, ale, dzięki rozli- 
sznym udogodnieniom, tysiące. ruszyły 
w drogę i zjazd zapowiada się świe- 
tnie. Inne kraje, wobec nalegań zarzą- 
du, udzieliły nam również tańszych 
biletów kolejowych, tylko Niemey i 
Austrya stanowią wyjątek. Ot! jak 
„szczyty cywilizecyi* objawiają cześć 
dla nauki, 


wej* urządzili w r. 1898 ks. Zmar- 
twychwstańcy, którzy mają powierzo- 
ny sobie zarząd willi — „polskie świę- 
conć* dla licznego grona rodaków na- 
szych, co bawili w owym czasie w 
Wiecznem Mieście i uczestniczyli w 
obchodach wielkotygodniowych , od- 
prawianych w kościele ks. Zmartwych- 
; wstańców, a zakończonych benedykcyą 
,ks. kardynała Ledóchowskicgo. 


Na zaproszenie śp. ks. jenerała 


| rzystwo do Albano i spędziło kilka 


później | 


Przewłockiego przyjechało całe towa: | 


— No! a Warszawa ? 

Byli tacy, co ją po raz pierwszy 
widzieli. Nie podobały im się bruki, 
nie podobało wiele innych rzeczy, a!a 
zaahwycali się mieszkańcami, wielkim 
zastępem inteligencyi, zainteresowa- 
niem dla spraw publicznych. 

— U nas — mówił do mnie jeden 
z Poznańczyków — rozsiadła się dzi- 
wna apatya i jałowość umysłowa. A 
wy tu jesteście prawdziwie młodzi, 
zapaleni, ruchliwi. My się ani w poło- 
wie tak nie interesujemy Warszawą, 
jak wy naszym losem. Tu każdy pyta, 
każdy czyta dużo, każdy poza szarzy- 
zną codziennych zajęć ma jakieś idea - 
ły, porywy i pragnienia ruchu. Jestem 
tu zaledwie 10 godzin, a stoczyłem już 
8 dysputy polityczne. Wy tu macie 
wiele siły młodej i zdrowia. 

No! pomyślałem sobie, jest w tem 
dużo optymizmu, ale jest i dużo pra- 
wdy. My jesteśmy przedewszystkiem 
ciekawsi od ludzi z Kakowa, Lwowa i 
Poznania... 


Były to wstępne wrażenia z wy- 
prawy do Moskwy. Jakie były końco- 
we, dowiemy się niebaw -a, a tymoza- 
sem posłuchajmy, jak określa cele i za- 
dania kongresu St. Petersburger Med. 
Wochenschrift. 


Organ ten naukowy zaznacza na 
wstępie, Łe w ostatnich czasach ostu- 
dził się dziwnie zapał dla kongresów. 
Wskazywano na to, że wobec mnóstwa 
towarzyskich zajęć cel naukowy scho- 
dzi na plan drugi. Skarzono się także 
na wielojęzyczność gości napływo- 
wych, utrudniającą porozumienie, i 
zarzucano, że nadmiar kwestyj spe- 
cyalnych wyklucza poniekąd wzaje- 
mne stosunki sekcyj poszczególnych. 
Wszystkim tym żŻalom pewnej racyi 
odmówić nie można, ale nie dowo- 
dzą one bynajmniej bezużyteczności 
kongresów. 


Cel ostateczny całej medycyny jest 
czysto prakt ‘yozay, Zapobiegaó choro- 
bom i leczyc choroby, to jest zadanie, 
któremu służą klini u laboratorya 1 
wspaniała literatura. Ale gdyby na tem 
wszystko się kończyło, wtedy — mó- 
wi organ lekarski — „bylibyśmy tylko 
a |rzemieślnikami, co łatwo zdarzyć się 
może wobec wyczerpującej wszystkie 
siły działalności praktycznej lekarzy*. 
Medycyna jednak powinna być nietyl- 
ko rzemiosłem, lecz nauką i sztuką. 
Duch nanki i sztuki unosi się po nad 
olbrzymią pracą detaliczuą, jednoczy 
ją, daje jej życie i zamienia ją w or- 
ganizm tryskający siłą. Aby ten duch 
nauki nie stępiał, trzeba nam „osobi- 
stej wymiany myśli i żyweg » kontaktu 
z kolegami“. Jak „pedagogia medycy- 
ny staje się dopiero przez osobiste sto- 
sunki profesorów i studentów żywą i 
urodzajną, tak i my starać się musimy 
o bezpośrednie stosunki między sobą 
i świecznikami wiedzy naszej*. Temu 
celowi służyć mają kongresy. 

A dalej tak mniej więcej wywodzi 
organ lekarski: 

Praca stuleci i tysiącoleci wydała 
nieprzejrzaną 1lość wiadomości, a le- 
karze nie mogliby się zoryentować 


Koło miasteczka „Genzano* wcho- 
dzim w cienistą aleę, która nas pro- 
wadzi na brzeg przez tylu poetów o- 
piewanego jeziora Nemi „perły gór 
Albańskich*. Brzegi jeziora pokrywa 
lawa; widocznie Nemi musi Py ó kra- 
terem wygasłego wulkanu. Jemal to 
nazywało się dawniej „zwierciadłem 
Dyany *, której to bogini był poświę- 


‚cony bliski gaj „nemus* — stąd 
„Nemi“. 
U stóp wzgórza szumi poważny 


ciemny bór kasztanowy , dokoła zie- 


„którzy wieźli jarzyny i wino do Rzymu. Albano jest Villą dei Polacchi, należą- godzin w gościnnym domu polskim. leń, kwiecie, sady i gaje oliwne. A ja- 


„którem mówi poeta, że 

„Tu w tem miasteczku na górze, 
| Gdzie niebo takie pogodne*, 
pragnąłby 

„Mieć domek, ciche podwórze, 
Dokołe cyprysy chłodne 

I taką zieloność łąk...“ 


Zwiedziwszy tę nroczą miejscowość , 
|przeszliśmy śród pięknych will i ogro- 
dów do Castel Gandolfo, gdzieśmy 
zwiedzili pałac papieski, oddany Ba- | 
| zyliankom polskim; przewodnik wska- 
zał nam w ogrodzie pałacowym pię- 


Wohodzim do uroczego Marino, o ca dawniej do książąt del Cinque, obe- | Po 


` onie zaś zakupiona przez „Collegium 
Poionorum“. Willa ta położona ną 


| 
| 


soiw ego miasta; otacza ją ze wszech 
‘stron wielki ogród, opasany nowym 
(, murem, 

| Odżwierny otwiera przed nami 
(wrzeciądze wielkiej, żelaznej, ozdob- 
nej bramy. Mijamy piękne alee, Wwysa- 
'dzane olbrzymimi bukszpanami. i drze- 
wami laurowemi, których wierzchołki 
splatają się i tworzą naturalne skle- 
ipienie. W ogrodzie pełno zieleni, 
kwiecia, róż, pomarańcz, cytryn, drzew 
jest tam też winnica i o- 


stolik a na nim dzbanek z gliny. Bli- wpatrywać w zieloną Kampanię, Rzym ' gród warzywny. Tło willi stanowi du- 
sko kościoła św. Onufrego znajdujeji królującą nad nim bazylikę św.|ży gaj oliwny. Sama willa jest to sta- 


się spojony obręczami „dąb Tassa“, 
pod którym poeta często siadywał 
wraz z św. Filipem i Stanisławem 
Reszke, którego pamięci nieśmiertelny 
Tasso poświęcił serdeczne słowa wią- 
zaną mową. 

Korzystając z pięknej, trwałej po- 
gody, urządziliśmy w połowie listopa- 


Piotrą. 


| £Y trzypiętrowy pałac; poznać można 


Cienistą aleą Galleria di Sopra do- tu jeszeza ślady dawnej świetności i 


[staliśmy się do Albano. Wzdłuż całej. 
niemal drogi mieliśmy po lewej stro- 
nie prześliczny widok na poważne, 
spokojne jezioro Albańskie, gdzie był, 
niegdyś wulkan. Jezioro ma 10 km. w 
obwodzie i jest 166 m. głębokie; lewy 


sto, Kampanię i okoliczne góry. Zajda drugą większą wycieczkę w okoli-|brzeg jeziora porośnięty jest lasami 


kościołem znajduje się w r. 1895) od- 


Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej 


ce Rzymu, mianowicie w malowniaga- 


i it MB 


przepychu. Klerycy mieszkają na dru- 
giem piętrze. Sale na pierwszem pię- 
trze są przeznaczone po części na 
wspólne konferencye i modlitwy, po 
części zaś na przyjęcie gości, 

Nad drzwiami wielkiej sali „żół- 
tej“ są umieszczone herby polskie. W 
tej aż sąli i ie-sali i przyległej _nbilardo- 


„Święconem*  zaimprowizowano 
|skladkę na korzyść naszego Zakonu; 
jeden z mężów piastujących dziś bar 
tycznym zebrał do swego kapelusza w 
przeciągu kilku minut 20.000 zł. 

Bardzo miłe wrażenie sprawia ka- 
żźdemu Polakowi widok sali partero- 
wej, zamienionej na kaplicę. Na wszy- 
stkich ścianach są wymalowane, godła 
nasze narodowe; u wejścia Orzeł i 
Pogoń, a we środku krzyż biały na 
tle czerwonem (godło Z. Zmartwych- 
wstańców). W ołtarzu wielki, złocisty 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
poł wizerunkiem wypisane po polsku : 
„Pod Twoją obronę uciekamy się“. 

Dokoła Albano jest mnóstwo pię- 
knych pałaców i will zamieszkałych 
w porze letniej przez rzymską szla- 
chtę. Zwiedzilismy pyszny pałac Chigi 
oraz przyległy, olbrzymi park książę- 
cy, gdzie wiele osobliwości. Przecho- 
dząc przez długi wiadukt mieliśmy 
wspaniały widok na zieloną, otoczoną 
lasami dolinę „Ariccia“, przypominają- 
cą uroczą „dolinę Mickiewicza” na Li- 
mopa- 
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ka malownicza okolica. U dołu Gen- 
zano z ruinami starego zamku, w głę- 
„bi zielona dolina i pas srebrzysty mo- 


,wzgórku jest nieco oddalona od wła- |dzo wybitną godność w świecie poli- rza Tyrreńskiego, a za nami senne 


szczyty gór Albańskich. Ciszę uroczy- 
| stą przerwały rozkoszne dźwięki man- 
"doliny, którym wtórowało kilku mło- 
"dych Albańczyków. Spiewali oni po 
włosku znaną i u nas barkarollę: 


„Po dolinie, 

Brenta płynie; 

Po niej pływa cień gondoli. 
Z szumem wiosła 

Fala niosła 

Tęskną nutę barkarolli... 


Podążyliśmy potem w góry Albań- 
skie, na ich szczyt najwyższy „monte 
Cavo“, gdzie stała niegdyś świątynia 
Jowisza, zwanego Latiaris, gdzie try- 
umfator po uroczystym wjeździe na 
Kapitol składał podziękowanie i ofia- 
ry najwyższemu bóstwu związku la- 
tyńskiego. Przez długie lata mieszkali 
tu ks. Passyoniści; obecnie klasztor za- 
mieniono na królewskie obserwatoryum 
astronomiczne. 


(C d. n.) 


Magazyn Schayeròw we Lwowie. 


2 


w tem morzu światła, gdyby nie zdo- 
łali od czasu do czasu skoncentrować 
wszystkich promieni w jedno ognisko. 
To właśnie jest głównem zadaniem 
zarządu kongresowego, Powinien on 
mnóstwa ofiarowanego sobie mate- 
ryału wybrać to tylko, co właściwe, 
ugrupować należycie i dyskusye tak 
poprowadzić, aby obrady kongresu 
reprezentowały chwilowe wyżyny wie- 
dzy medycznej, pozwalały ocenió luki 
i wytknęły kierunek dla przyszłych 
dążeń. 

Oprócz tego mają kongresy mię: 
dzynarodowe działać tak jednocząco w 
zakresie medycyny, jak to czynią uni- 
wersyteży. Słuszną jest skarga, że po- 


GAZSTA NARODOWA z Niedzieli uni» 22. Sierpnia 1897. Nr. 232, [234] 


szego, czy z łąk czy ornej ziemi, to|ceni księża aplikowani jako wikarzy : Michał 


wszystko prawie położone 
przy rzekach albo w bliskiem oddale- 
niu. Rzadko kiedy właściciel z tej zie 
mi zbierze plon, bo albo woda za: 
bierze albo zamuli i mie dozwoli 
zebrać siana lub co gorsza jeśli kto 
nieopatrznie karmi tak zebranem sia- 
nem bydło, to na gorsze straty z tego 
R jest narażony. Ządać, by lud 
sam uznał to za konieczne i wziąć w 
tym względzie inicyatywę, to trochę 
za wiele. Może wprawdzie nasz Wydział 
pod przewodnictwem swego marszałka 
ks. Mandyczewskiego starał się zachę- 
cać gminy a nawet i pomagał, lecz 
dotychczas bardzo mało co zrobiono, 


albo tuż | Czerwiński w Łętowni, Franciszek Fitak w 


Rabce (II wik.), Jan Folta w Łodygowicach, 
Karol Hebda w Zabierzowie, Andrzej Kośció- 
tek w Cięcinie na posadę opróżnioną po ka. 
Florczaku, który został mianowany kateche- 
tą szkół ludowych w Podgórzu, Franciszek 
Kozłowski w Frydrychowicach na opróżnioną 
posadę po ks. Krupie, który został katechetą 
w szkołach ludowych w Podgórzu, Józef 
Migdałek w Tenczynku, Franciszek Nowak 
w Rychwałdzie, Stanisław Ochalski w Bia- 
łej, Wawrzyniec Smółka w Ruszczy, Edmund 
Vrana w Peimiu, Władysław Vrana w Ko 
zach. Przeniesieni księża wikaryusze: Józef 
Zeliwski ze Zwierzyńca do kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie, Edward Flis z Brzezia 


szczególne gałęzie medycyny tracą coraz | pomimo najlepszych chęci, raz z bra |dv Zwierzyńca, Michał Bigajski z Tenczyn- 


więcej związek między sobą, a w nie- 


których krajach panuje nawet tenden-, 


oya, aby temu rozdziałowi udzielić 
sankcyi prawnej. W przeciwieństwie 
do takich zakusów powinny kongresy 
kłaść główny nacisk na pytania ogól- 
nej natury, które stanowią kit spe- 
cyalności rozlicznych. 

Wreszcie zapominać nie wolno o 
jednem jeszcze, ważnem zadaniu kon- 
gresów. Coraz częściej odzywają się 
żale nad niknącą powagą całego stanu 
lekarskiego, coraz częściej słychać 
skargę, że stanowisko medyków upu- 
bliczności pogarsza się z zatrważającą 
szybkością, a w niektórych państwach 
stało się wprost nieznośnem. Nie tu 
miejsce właściwe rozwodzić się nad 
przyczynami tego przykrego zjawiska, 
nie tu miejsce wyjaśniać pytanie, po 
czyjej stronie jest większa część wi- 
ny. To tylko pewnem jest, że stosunki 
te wymagają jak najszybszych środ- 
ków zaradczych. Pojedyńcze osobniki 
są tu bezsilne. Dziś wszelkie kwestye 
socyalne rozstrzygają się przez walki 
zbiorowe. Obok prasy stanowią kon- 
gresy międzynarodowe najodpowied- 
niejszy środek, aby podnieść powagę 
lekarzy i uleczyć ich błędy, bo chociaż 
nie mają one władzy prawodawczej, 
to jednak zważyć wypada, że środki 
przymusowe rzadko tylko odnoszą 
skutek pożądany w dziedzinie etyki, 
do której kwestya powagi i stosunku 
lekarzy do publiczności należy. 

Byłoby to zresztą smutnem „tasti- 
monium paupertatis*, gdyby dla pod: 
niesienia kulturnego i moralnego po- 


iku fanduszów, powtóre z braku ener- 


gdy przejdzie, nieprędko się trafi a co 
gorsza, jeśli jeszcze jeden rok podo- 
bny zechce nasz powiat uszczęśliwić, 
to i pomoc nie pomoże; będzie może 
ona z pożytkiem dla przyszłych po- 
jsiadaczy, bo dzisiejsi musieliby zni- 
|knąć, a nadto z pewnością wymagać 
| będzie później więcej pracy i fandu- 
szów. Obecnie fundusz parotysięczny 
nietylko da możność ludności zarobku, 
lale wystarczy do zrobienia tego, coby 
później kilkakrotnie tyle kosztowało. 

Ponieważ jestem pewnym, iż tak 
Wydział krajowy jak i namiestnictwo, 
dbałe o kraj pomyślą o nędzy naszej, 
więc nie waham się publicznie, o 
tej tak ważnej a piekącej sprawie po- 
mówić. Gdy wspomiałem wyżej o sła- 
bym poparciu władzy politycznej, to 
miałem na względzie, iż powinno tu 
starostwo być pomocenem, aby tych, 
którzy się uchylają od wykonania po- 
leceń Wydziału pow., przymusić do 
tego. Na to nie trza ani ustaw zmie- 
niać, ani żadnych rozporządzeń no- 
wych, a tylko ścisłego wykonania u- 
stawy wodnej, a mianowicie, kto wol 
ny bieg wody tamuje, zanieczyszcza 
koryta rzek, aby był zmuszony do te 
go, by to co zrobił nieprawidłowo lub 
nieprawnie, naprawił. Oprócz tego po- 
trzeha także pomocy pieniężnej choć: 
by najskromniejszej, Może być, iż 
| wniosek mój bodaj w części przychyl- 
nie przejęty zostanie i da początek do 
akcyi. Sądzę, że w takim ra.ie nie- 


gicznego poparcia władzy politycznej. i 
Dzis sposobność się nadarza, która |nowa do Jeleśni, Aleksander Brożek z Rych- 


ka do Brzezia, Franciszek Kostórkiewicz s; 


Rybnej do Łapanowa, Jan Alpiński z Łapa- 


wałdu do Rybnej, Szczepan łórowiecki z 
Międzybrodzia do Raby Wyżnej, posada w 
Międzybrodziu pozostanie na pewien czas 
nieobsadzoną, Oskar Czyżewski z Białej do 
Niepołomie, Maksymilian Bok z Niepołomie 
do Trzebni, Wincenty Sałapatek z Kóz do 
Biskupic, Jan Pustelnik z Biskupie do 
Wieprza, Józef Grudziński z Żywca do My- 
ślenie na opróżmioną posadę po ks, Źurze, 
który został katechetą w tamtejszych szko- 
łach, Jan Masny z Łodygowice do Żywca, 
Władysław Włodyga ze Spytkowice ad Zator 
do Rabki, Michał Brzeźniak z Rabki do Za- 
woi (na posadę II wik.). ks. Jan Figwer s 
Łętowni do Spytkowie ad Zator, ks. Kazi- 
mierz Rzeszódko przeznaczony na posadę wi- 
karyusza w Białej, ks, Józef Waligóra, były 
administrator w Pleszowie, na posadę wika- 
ryusza w Jeleśni, ks, Józef Woźniak prze- 
znaczony na wikarego do Siedziny, ke. Bar- 
tłomiej Klima uwolniony na własną prośbę 
od pełnienia obowiązków duszpasterskich w 
Głębowicach, ks. Andrzej Woźny, były ad 
ministrator w Dankowicach, mianowany ad- 
ministratorem w Głębowicach. Konkurs na 
probostwo w Głębowicach ogłoszono do koń- 
ca bm. 

Wizytacya kanoniczna dek ruskiego: w 
Tarnawie dolnej 25. i 26. sierpnia, w Mu- 
charzu 27. i 28. sierpnia, w Krzeszowie 29. 
i 30. sierpnia, w Ślemieniu 31. sierpnia i 
1. września, w Lachowicach 2, w Koszara- 
wie 3, w Stryszawie 4, konsekracya kościo- 
ła 5, wizytacya w Suchej 6. i 7, w Zem 
brzycach 8. i 9 w Stryszowie 10 i 11. 
września, 


niezmiernie żywo: iuterpelacye zajęły blisko 
dwie godziny czasu i dopiero mrok zapada- 
jący położył koniec rozprawie, która przeszła 
w końcu w ton przyjacielskiej poufnej po- 
gadanki o  najżywotniejszych potrzebach 
miejscowych. Uchwałą, wyrażającą zaufanie 
i gromkiem: Vivat! na cześć posła zakoń- 
czyło się zgromadzenie, 

Echa wyborcze. Dziś rozpoczęły się 
trzy procesa powyborcze : w Tarnopolu prze- 
ciw włościanom z Cebrowa, w Złoczowie 
przeciw włościanom % Chołojewa a w Sam- 
borze przeciw włościanom z Siemiginowa, 

W sprawie cebrowskiej prowadsonej przez 
trybunał tarnopolski toczy się proces prze- 
ciw włościanom Teodorowi Morozowi, Piotro- 
wi Zwaryczowi, Michałowi Baziutowi, Łu- 
kaszowi Kuźmie, Hryńkowi Zwaryczowi i 
Andruchowi Baziutowi, których prokuratorya 
oskarza o to, że 3. marca br. w  Cebrowie 
grozili tamtejszym wyborcom, udającym się 
do lokalu wyborczego, u wstępu do tegoż 
lokalu, naruszeniem ich na ciele w celu wy- 
muszenia na nich, aby zgodnie z nimi przy 
przy odbywających się podówczas prawybo- 
rach głosowali, — dalej oskarza prokurato- 
rya sześciu powyższych i 20 innych jeszcze 
włościan o to, że d, 3. marca w Cebrowie 
stawili opór wykonującemu zlecenie zwierz- 
chności sekretarzowi powiatowemu Klem, 
Chłędowskiemu i naczelnikowi gminy Cebro- 
wa Janowi Szczepaniakowi niebezpiecznem 
odgrażaniem się, aby zmusić Klem. Chłę- 
dowskiego do wykonania czynności urzędo= 
woj, a mianowicie ponownego przeprowadze- 
nia prawyboru, następnie zaś, aby sniewo- 
lić go do wydania im aktu wyborczego, a 
Jana Szczepaniuka do wydania pieczątki 
gminnej, aby za tem udaremnić wykonanie 


ich obowiąsków urzędniczych, że wreszcie 
aby członków komisyi wyborczej i Klem 
Chłędowskiego, Michała Garapicha, Jana 


Szczepaniuka i inne osoby im towarzyszące 
nabawić strachu i niepokoju, grozili im 
śmiercią i podpaleniem, tudzież naruszeniem 
na ciele, własności i wolności, w  aposób, 
który ze względu na stosunki i osobisty 
stan zagrożonego, zdolny był wzbudzić u 
zagrożonych uzasadnioną obawę, wskutek 
czego zagrożeni przez czas dłuższy w udrę- 
'ozeniach byli pogrążeni. Tymi czynami do- 
(puścili się wszyscy zbrodni gwałtu publicz- 
nego. Do rozprawy wezwano 20 świadków. 

W sprawie chołojewskiej, prowadzonej 
przez trybunał złoczowski, toczy się proces 
przeciw 27 włościanom z Chołojowa, oska- 
|rzonym o zbrodnię gwałtu publicznego, i in- 


ziomu lekarzy trzeba było uciekać się| tylko wielkie usługi odda, ale lud 
do zewnętrznych przymusowych wpły-|przekonawszy się o zbawienności te 
wów. Przez ścisłą solidarność, przez| go, sam dalej myśleć zacznie, bo już 
pielęgnowanie uczuć korporacyjnych |nieraz miałem dowody, iż lud zmusza- 
wzmocnią lekarze stanowisko swoje ny do czegoś, gdy się przekonał, że 
na zewnąirz i mogą skutecznie prze-|to na jego korzyść wyszło, dziś chę 
ciwdziałać wszelkim wybrykom w o |tnie sam to robi. ) 
brębie stanu samego. Osobista wol- 
ność nie poniesie szwanku, lecz tak 
często z swobodą indetyfikowana swa- 
wola otrzyma tamy skuteczne. 

Na zakończenie tak streszcza wy- 
wody swcje organ petersburski: 

„Pielęgnowanie ducha nauki, ze- 
środkowanie naszej wiedzy i definicya 
naszych zadań przyszłości, zjednocze 
nie Areia A działów medycyny, 
przedstawicielstwo interesów naszego 
stanu na zewnątrz i wewnątrz, oto 
zadanie kongresów międzynarodowych 
i w tym kierunku życzymy kongreso- 
wi w Moskwie jak najobfitszych re- 
zultatów". W. R. 


jazd robotników katolickich. 


Nowy Sącz d. 22 sierpnia. 
(Sprawozdanie Głaz. Nar.) 


Drugi zjazd katolickich robotników 
z całego kraju rozpoczął swoje obrady 
dzisiejszej niedzieli o godzinie 9 rano 
w sali tutejszej „Przyjaźni“. 

Reprezentowanych jest 23 stows- 
rzyszeń katolickich robotników z 16 
miejscowości. Delegaci przybyli ze 
Lwowa, Krakowa, Dąbia, Zwierzyńca, 
Prądnika, Grzegórzek, Podgórza, Tar- 


Rekolekcye dla kapłanów :14., 15. i 16. 2e przestępstwa popełnione podczas prawy- 
września w klasztorze OO. Bernardynów w borów z V. kuryi w owej miejscowości, 
Kalwaryi, 21., 22. i 28. września w semi-; bądźło przez to, że zmusili komisarza rządo 
maryum dyecezyalnem w Krakowie; 12, 18, Wego Jaworczykewskiego do ponownego prze- 
i 14 października w klasztorze 00. Refor- j prowadzenia prawyborów, bądź też, że przy 
matów w Kentach. Rekolekcye ludowe w de-, trzeciem głosowaniu w parę dni potem, nie 
kanacie wadowiekim pod przewodnictwem | usłuchali wezwania żandarmów do rozejścia 
00. Reformatów, odbędą się w Ryczowie od się, lub nawet odgrażali się im. 

11. do 18. września, w Tłuczani od 18 do Zjazd farmaceutów. Wczoraj rannym 
25. września, w Palezowicach od 25, wrze- pociągami zjechała się do Lwowa spoa 
śnia do 2. października, w Woźnikach od liczba pomocników aptekarskich. Powitał ich 
2. do 9. października. 00. Redemptoryści na dworcu komitet z p. Dewechym na cze- 
rozpoczną swą pracę: w Kleczy 18. wrze- |le, potem wszyscy udali się do towarzystwa 
śnia, w  Spytkowicach 20. września, w aptekarskiego na pogzdankę i dla zapozna- 
Choczni 9. października, w Wadowicach 16.;nia się z sobą, a wreszcie poszli o godzinie 
października, w innych parafiach tamtejszego 12 w południe na mszę Św. do kościoła 00. 
dekanatu odbędą się rekolekcye z wiosną! Jezuitów. Nabożeństwo odprawił ks. Policki, 
1898 r. Wieczorem o godz. 8 w sali hotelu 

Zmarli: ke. Jau Hudzicki, emeryt przy! „Belle. Vue“ zgromadziło się przeszło stu 
kościele św. Krzyża w Żyweu, ks Jakób uczestników na pierwszy swój zjazd ogólny. 
Krajewski, wikaryusz przy kościele Maryac- | Byli obecni przedstawiciele wszystkich okolie 
kim w Krakowie. O. Bernard Kluzek, b. | galicyjskich, a nawet delegaci z Wiednia, 
gwardyau klasztoru 00. Kapucynów w Kra- | Było teź kilku właścicieli aptek i protome- 
kowie. dyk dr. Merunowicz. Zebranie zagaił p. De- 


Sejmik relacyjny w Dawidowie. wechy, którego też przez aklamacyę wybrano 


Listy z kraju. 


Kamienna d. 21 sierpnia. 


(Potrzeba akcyi pomocniczej. — Uregulowa- 
nie potoków górskich.) 


Zapewne już nikt się łudzić nie bę- 
dzie, że po tegorocznych zbiorach, 
które tak niekorzystnie wypadły, jak 
niemniej z powodu zrządzonych szkód 
przez wody, lud asz, a szczególnie 


w niektórych powiatach, bez dobrze 


obmyślanej pomocy z góry się nie 0- 
bejdzie. Z przyjemnością zau ta am 
o akcyi ratunkowej obywateli ze Stryj- 
skiego; na czasie bardzoby było, by 
i „ee powiaty w ich ślady wstą- 
iły. 

z Fe potrzeba będzie przyjść z po- 
mocą ludziom, to pewna, lecz o to 
głównie się rozchodzi, w jaki sposób 
najodpowiedniej, Wszystkie dotąd pra- 
ktykowane sposoby, a szczególniej da- 
wanie pożyczek nietylko do cela nie 
prowadzą, lecz może nawet są szko- 
dliwe. Dawanie zarobku ludności przez 
robotę około dróg publicznych lub ko- 
lei nie wszędzie można zastosować, choć 
ten sposób uważam za odpowiedniej- 
szy. O ściąganiu podatków i rat war- 
ta pomyśleć i obmyśleć sposób, w jaki 
ulgę przynieść, lecz nie byłbym za 
tem, aby zalezać i mnożyć długi czy 
podatkowe czy bankowe, bo na złote 
cząsy nie rychło można mieć nadzieję. 
W ogóle pozostawiam to doświwdczo- 
nym mężom, zwracam tylko uwagę na 
jeden środek zaradczy, którym się 1 
doraźnie pomoże i na przyszłość za- 
vobieże klęsce rok rocznie olbrzymie 
szkody wyrządzającej. 

Tą klęską jest u nas wylew wód, 
maleńkich potoków górskich, które 
nieobliczane szkody wyrządzają, a za- 
pobiedz temu można bez wielkich wy- 
siłków. Kto bodaj pobieżnie badał po- 
icżenie potoczków górskich i zastana- 
wiał nad nimi z jakiemi tukiemi wia- 
domościami fachowemi, ten przyznać 
musi, iż uregulowanie tych potoków 
nietylko nie natrafia na trudności wiel- 
kie 1 że często małymi funduszami du 
żo ździąłać można, ale i z drugiej 
strony uregulowanie ich koniecznem 
jest, by achronić lud raz nazawsze od 
szkód, jakie corocznie wyrządzają. 

Powiaty górskie są mniej więcej 
sobie podobne, ale że powiat nadwór- 
niański znam dobrze, więc o niem 
wspomnę: Powiat nadwórniański po 
siada ziemię dośó siabą, a co jest lep- 


a e. 


nowa, Limanowej, Gorlic, Bochni, Brze- 
żan i Biały. Brak reprezentantów 
lwowskiej „Skały“ i lwowskiej i kra- 
kowskiej „Gwiazdy* przykre sprawił 
wrażenie. Z posłów obecny Jan Po- 
toczek. j 

Na wstępie zebrania prezes komi- 
tetu zjazdu i dyrektor tutejszej Kesy 
zaliczkowej odczytał telegramy od ke. 
arcybiskupa Issakowicza, ks. biskupa 
Soleckiego, ks. biskupa Glazera i ka. 
biskupa Łobosa — przesyłające błogo- 
sławieństwa boże w podjętej pracy i 
życzenia pomyślnych obrad. 

Po odczytaniu telegramów posel 
Potoczek powitał zebranych imieniem 
włościan ziemi sanockiej i zakończył 
słowami: „Szczęść Boże! | 

Następnie przemawiali imieniem wy- 
działu „Przyjażni* nowosądeckiej Stro- 
cki, ślusarz kolejowy, a imieniem ko- 
mitetu organizacyjnego ks. Sopuk, 

Na wniosek p. Jaśkiewicza z Kra- 
kowa, wybrano przewodniczącym zja- 
zdu p. Walerego Piaseckiego z Krako- 
wa, pierwszym zastępcą p. Miszczy- 
szyna, robotnika lwowskiego i skar- 
bmka lwowskiej „Jedności“, drugim 
zastępcą ks. prałata Skrzyńskiego £ 
Krakowa, dalej pierwszym sekreta- 
rzem Józefa Górniaka, robotnika ze 
Lwowa, drugim sekretarzem p. Kwiat- 
kowskiego, inżyniera. i i 

Po sprawdzeniu kart legitymacyj- 
nych udano się do kościoła UO. Jezui- 
tów, gdzie ks. prałat Skrzyński odpra- 
wil sumę, a ks. Załęski wypowiedział 
kazanie okolicznościowe, zachącając do 
wspólnej pracy. l } 

Po nabożeństwie udali się uczestni 
cy zjazdu napowrót do lokalu „Przy- 
jaźni”, gdzie wskazano delegatom przy- 
gotowane dla nich kwatery, poczem 
wszyscy udali się na wspólay obiad. 


KRONIKA. 


Lwów d. 23. sierpnia. 


Wiadomości kościelne. Dyecezya kra- 
kowska : Instytuowani: ks. Władysław Syc 
na probostwo w Dankowicach; ke. Andrzej 
Murzański na probostwo w Spytkowicach ad 
Jordanów. Odznaczeni expos. canon.: ks, 
Kazimierz Kaszelewski, proboszez w Zakopa- 
nem, ks. dr. Franciszek Świderski, kateche- 
ta Szkoły wyższej realnej w Krakowie, ks. 
dr. Franciszek Gołba, katecheta gimuazyum 
św. Jacka w Krakowie. Mianowany : ks. Ma- 
teusz Jeż, katechetą rzeczywistym w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie. Nowo wyświę- 


Z powodu krwawych awantur, jakie zdarzy- 
ły się w Dawidowie w marcu br. przy wy- 
borze pesła do Rady państwa z kuryi pią- 
tej, nabyła ludność tej wsi i najbliższej 
okolicy smutnego rozgłosu. Powszechnie jest 
uważany Dawidów za nader niebezpieczne 
gniazdzo socyalistów, za raj Kozakiewicza, 
gdzie on ze swoimi agitatorami bezspornie i 
niepodzielnie nad umysłami ludu panuje. 
Tymczasem tak nie jest bynajmniej, 
Jest tam wprawdzie liczna stosunkowo 
część ludności, przeważnie napływowa, Żyją- 
oa nie z roli, ule z zarobku w pobliskich 


cegielniach w Sichowie i Kozielnikach, lub | 


we Lwowie przy mularce, Ten tłam robo- 
tniczy jest istotnie zarażony socyalistyczną 
agitacyą. Ale rdzenna ludność rolna nie wie 
i nie chce nie wiedzieć o socyalismie. Jak 
to stwierdzono przy rozprawie sądowej w 
procesie „dawidowskim*, na parę dni przed 
przed zamordowaniem Ś. p. Popiela, był tam 
Kozakiewicz i poinformowany przez swoich 
zwolenników mieszkających w Dawidowie, 
na swój sposób, podburzający przeciwko cu- 
dzej własności, dotknął kilku lokalnych 
spraw, stanowiących przedmiot pożądliwości 
przyciśnionych niedostatkiem włościan, i w 
ten sposób udało mu się wzburzyć ioh umy- 
sły — co było właśnie jemu chwilowo po- 
trzebnem na dzień wyboru. Dziś jednakowoż 
lud tamtejszy pod wpływem następstw wy- 
wołanej przez Kozakiewicza awantury, wy- 
trzeżwiał zupełnie z owego wzburzenia, i 
takie panuje tam usposobienie, że chyba 
wróg Kozakiewicza mógłby mu dziś radzić, 
ażeby osobiście pokazał się w Dawidowie .. 

Wymownym dowodem tego: usposobienia 
ladu tamtejszego był przebieg sejmiku rela- 
cyjnego zwołanego na wczoraj do Dawidowa 
przez posła Merunowicza, o którym włeścia- 
nie tamtejsi wiedzą dobrze, iż jest stanow- 
czym i bezwzględnym przeciwnikiem swojego 
kolegi z karyi V. Zgromadzili się włościanie 
z Dawidowa, Czerepinia, Krotoszyna, Gan- 
czar i innych miejscowości, które dostarczyły 
ofiar do procesu dawidowskiego, Rano byli 
we wsi agitatorowie ze Lwowa, kręcili się 
około lokalu, gdzie miało odbyć się zgroma» 
dzenie, ale tam nie weszli. Przyszli także 
miejscowi radykali w zbitej gromadce na 
zgromadzenie. Z początku przerywali p. Me- 
runowiczowi półsłówkami i uwagami uszczy- 
pliwemi — ale dość nieśmiało. Skoro bo- 
wiem który z nich odezwał aię, zaraz ener- 


giczne: „A cicho tam!, — ze strony wi- 
docznie przeważnej większości przywracało 
spokój. 


Zniecierpliwieni nareszcie słabym sukce- 
sem swoich wykrzykników, daliza wygraną, 
i machnąwszy ręką wynieśli się przed koń- 
cem rozprawy. A była ta rozprawa gorąca, 
gdyż włościanie cisnęli się z zapytaniami 


przewodniczącym. 

P. Antoni Markowicz, niestawlając ści- 

| śle sformułowanego wniosku, domagał się 
|" imieniu dobra całej ludności galicyjskiej 
|pomnożenia liczby aptek w Galicyi przeszło 
o sto, jednolitej organizacyi zawodu aptekar- 
skiego, rniesienia aptek dziedzicznych i za- 
prowadzenia dla wszystkich aptek systemu 
i personalnego. Wedle tego systemu  aptexę 
| dostawałby tylko ten, ktoby był najtęższym 
iz pomiędzy kompetentów farmaceutą i kon- 
l oesyi niemiałby prawa w żadnym razie się 
| pozbywać. 

P. Hausberg sprzeciwił się stanowczo 
dopuszczeniu kobiet do zawodu  farmaceu- 
itycznego, poczem p. Thlappa omawiał spra- 
'wy reprezentacyi farmaceutów, kasy chorych 
ji tanduszu emyrytalnego. 

Zjazd zakończył się wspólną ucztą, 

Do stołu prezydyalnego, powołano dalej 
pp. Śmieszka, Ferresza i Mutsama, P. Muth- 
sam odczytał nadesłane na zjazd telegramy 

| powitalne od towarzystwa farmaceutyczne- 
go i od aptekarzy z Wiednia, od towarzy- 
"stwa farmaceutycznego ze Splitu, Saleburga 
| Gracu i Linou, od Przeglądu Lekarskiego 
(x Krakowa, od krakowskiego towarzystwa 
pomocników aptekarskich „Unitas“ od radcy 
ministeryalnego dra Knsego i profesora 
wszechnicy wiedeńskiej dra Ludwiga, Oprócz 
tego nadeszły czeskie telegramy z Ołomuń- 
oa, Kolina, Pragi i Berna i t. d, 

Zapomocą oklasków dalej dawali wyraz 
zgody swojej zebrani ma rezolucyę stawiane 
kolejno przez mowców w pięciu referatach. 
|P- Śmieszek domagał się czasu pracy po 
aptekach dla farmaceutów od 8 rano do 9 
wieczorem z dwugodzinną przerwą na obiad, 
wolnego pół dnia oo drugi dzień i cały dzień 
co drugie święto, płacy 70 zł. miesięcznie 
minimum z kwinkweniami po 10 zł. mie 
sięcznie, w miastach ludniejszych — ponad 
2.500 mieszkańców osobno jeszcze kwatero- 
we — wynagrodzenia po koronie za dyżur 
nocny — urlopy coroczne po 2 tygodnie i 
hygienieznych izb dla farmaceutów, trzyma. 
jących swe dyżury noone. 

Pożar. W Jasionce majętności mar 
szałka Stanisława  Jędrzejowicza spaliły się 
20 b. m. wzorowo urządzone gumna z 
krescencyą: szkoda wynosi do 70,000 zł. 

Nową szkołę koszykarską założono 
w Strychańcach, w powiecie tłumackim, tj. 
siódmą z rzędu obok tych, które istnieją w 
Czerwonej Woli, Dźurowie, Rudkach, Sko- 
łyszynie, Wojsławiu i w Zatorze, 

Ułaskawienie. Skazany na śmierć przez 
ławę sędziów przysięgłych w Tarnopolu Wa- 
syl Nedoszytko, który zamordował swego 
brata, został przez cesarza ułaskawiony, a 
najwyższy trybunał skazał go na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 


Poleca naze jtaaiteo jj 


Złoto na Pruskim Słązkn$ Już swe 
go czasu poszukiwano na dolnym Ślązku 
złota, mianowicie też na polach między Lie- 
bethal i Sehmottseifen, Próby dokonywane 
z polecenia królewskiego urzędu górniczego 
w Wrocławiu, zapowiadały się pomyślnie. 
Wykopana ziemia, zbadana chemicznie, za- 
wierała istotnie nieco złota, a w pewnej 
warstwie było go nawet dość sporo. Ponle- 
waż jednak później powstało podejrzenie, 
czy czasem owe złoto sztucznie do wyko- 
panej ziemi nie zostało wprowadzone, przed- 
sięwzięto teraz, jak pisze Schłes. Volks. Ztg, 
na nowo szozegółowe badania, których wy- 
nik dotychczas nie znany. Również i w po- 
wiecie lignickim czynią się poszukiwania za 
złotem. 


Program przyjęcia Faure'a w Peters- 
bnrgu jest następujący : 

Prezydent Faure przybył dziś dnia 28 
b. m. o godzinie 10 przed południem do 
Kronsztadu, gdzie powitają go między inny- 
mi admirał w. ks. Aleksy, kierownik mini- 
sterstwa marynarki 'Tyrtow i szef jedneral- 
nego sztabu marynarki wioe admirał Avel- 
lan. W. książę prsedstawi prezydentowi ofi- 
cerów marynarki, Około godziny 11. przy- 
będzie cesarz Mikołaj z wszystkimi w. ksią- 
żętami, świtą, naczelnikami władz i gwar- 
dyą honorową na wybrzeże Peterhoiu. Po 
powitania udadzą się cesarz i prezydent 
w odkrytym powozie do wielkiego pałacu 
w Peterhofie, gdzie prezydenta pewitają : 
kierownik ministerstwa dworu, wielki och- 
mistrz, wielki mistrz ceremonii, marszałek 
dworu i gołowa miasta Peterhofu. W po- 
łudnie złoży prezydent wizytę cesarzowej 
w pałacu Aleksandra. O godzinie 1. odbę- 
dzie się w Białej sali wielkiego pałacn 
w Peterhofie śniadanie, na którem będą 
obecni: cesarz, prezydent, wszyscy w, ksią- 
żęta, francuski minister spraw ze granicznych 
Hanotanx, rosyjski minister spraw zagra. 
nicznych hr Murawiew, franenski ambasador 
hr. Montebello i bardzo ograniczona liczba 
osób z świty cesarza i prezydenta, Po śnia- 
daniu złoży prezydent wizyty członkom 
domu cesarskiego. O godzinie 7 wieczorem 
nastąpi obiad galowy w sali Piotra W. 
w pałacu  peterhofskim, poczem przedsta- 
wione będą prezydentowi wybitne osobistości 
państwa rosyjskiego. — Przedstawiać będzie 
wielki mistrz oeremonii Dołgoruki. — O 
godzinie pół do 10 wieczorem przedstawie- 
nie galowe w teatrze peterhofskim, Wysta- 
wiony będzie balet do Snu nocy letniej, 
Nadto odbędzie się iluminacya ogrodów 
przed pałacem. 

Drugiego dnia (24 b, m.) wyjedzie pre- 
zydent o godzinie 10'/, przed południem na 
pokładzie cesarskiego jachtu „Aleksandria * 
do Petersburga. Śniadanie edbędzie się na 
pokładzie. Przy wylądowaniu powitają pre- 
zydenta uroczyście władze z burmistrzem na 
czele. Prezydent odwiedzi katedrę św, Pio 
tra i Pawła, gdzie znajdują się grobowce 
zmarłych carów, Po przejeździe przez miasto 
nastąpi położenie kamienia węgielnego pod 
nowy francuski szpital i pod most na Ne- 
wie, zbudowany w warsztatach na Batignol- 
les. — Potem przyjmie prezydent w pałacu 
Zimowym władze municypalne ¿n corpore. 
O godzinie 51/4 odbędzie się w pałacu zi- 
mowsm przedstawienie ciała dyplomatyczne- 
go, a następnie w hotelu ambasady fran- 
cuskiej obiad na cześć prezydenta. Po obie- 
dzie przyjmie Faure deputacye francuskich 
kolonij z większych miast rosyjskich, poczem 
powróci cesarskim pociągiem do Peterhofu. 

Trzeciego dnia (25 b. m.) uda się pre- 
zydent rano wraz z cesarzem i cesarzową 
z Petershofu do Krasnego Sioła na przegląd 
wojskowy. Sniadanie podane zostanie w na- 
miocie cesarskim. Po śni:daniu wszyscy ofi- 
cerowie floty francuskiej, zaproszeni na re- 
wię, będą przedstawieni parze cesarskiej O 
godzinie 4 nastąpi powrót do Peterhofu. O 
godzinie 7. obiad na cześć franenskiej floty 
w sali Piotra W. w pałacn peterhofakim, 
Wieczorem iluminacya ogrodów w Peterho- 
fle, poczem przejażdżka, W Monplaisir po- 
dana będzie herbata i spalone zostaną ognie 
sztuczne, 

Czwartego dnia (26 b. m.) uda się pre- 
zydent wraz z cesarzem w towarzystwie 
wielkiego admirała i świty do Kronsztadu. 
W Kronsztadzie odbędzie cesarz przegląd 
eskadry francuskiej. — Po śniadaniu na po- 
kładzie cesarskiego jachtu rosyjskiego 
„Standard* nastąpi pożegnanie i odjazd pre- 
zydenta. 


Zabawna hlistorym Podczas podróży 
prezydenta Faure'e po departamentach po- 
łudniewych zdarzyła się sabawne historya 
p. Antoninowi Dubost, dejutewanemu i b. 
ministrowi sprawiedliwości w gabinecie Ca- 
simir-Periera. Miał on przemawiać na ja- 
kiejś uroczystości, więc napisał sobie swą 
mowę, a chego odpowiednio ją wycieniować, 
sam w miejscach właściwych powstawiał 
róńse oznaki sadewolenia, których się spo- 
dziewał, jake te: „brawe!* — „żywe po- 
ruszenie“ — „oklaski“ itp., poczem najspo- 
kojniej dał ją do przepisania reporterom. 
Nagle, w ostatniej chwili, mowę pana Du-' 
bosta s programn «byt przeładowanego,' 
wykreślono; lecz już była ona rostelegrafo- 
wana do drienników prowinoyonalnych, któ- | 
ją wydrukowały nasajutrz xe wszystkiemi, 
„brawami“ i „oklaskami*, których mowca 
sam sobie ndzielił w ciszy swege gabi- 
netu... 


Fantastyesne plany. Trzecia podko- 
misya dla wystawy powszechnej r. 1900 wy-; 
słuchała w tych dniach sprawozdań pp. Me-: 
sureur i Moran o nowych planach 
przyszłej wystawy. Przedstawiono niemniej, 
jak 150 projektów, w rzędzie ich mnóstwo 
fantastycznych, wprost niederzeeznych. Mię- 
dzy innymi ktoś proponuje, aby zrobić s 
Paryśa port’ morski; inny ohoiałby na 
miejscu fortyfikacyi wznieść bulwary, trzeci 
— pod Sekwaną zbudować restaaracye i ka- 
wiarnie. Jakiś p. Vendas marzy o ustawie- 
niu ua wierzy Eiffel olbrsymiege ńwiercia- 
dła, w którym odbijałby się cały Paryś. 
Drugie świerciadło, u stóp wieży odtwarzać 
me jej kształt wysmukły. Wogóle wieża Fif- 
fol daje pole do najdziwaczniejszych pomy- 
słów. Pan Couchel radzi prseistoczyć ją na 
posąg Republiki — dwa pierwsze piętra 
słażyłyby sa piedestał. P. Maselnygue ma- 
rsy 6 wybudowania domu, wysokości 800 


co do, 


a TRO A Z" 
metrów, „aby naukowo stwierdzić, do jakie- 
go szeaytn mogę być wznoszone budowle 
zamieszkałe”. Piramida wysokości 320 me- 
trów j.at ideałem p. Johna Richardton. P. 
Gustaw Sangeur, jak filozof i filantrop żąda 
waniesienia dwóch olbrzymich posągów: 
Wojny i Pokoju, „których sprzeoiwieństwo 
ludzi i rządy ed wojen odwiedzie", Są także 
i projekta, wylęgłe w główkach niewieścich. 
Niejaka panna Berta Rall s Nerymbergi o- 
biecnje, że poda myśl świetną, jeśli jej 
przyszlą s góry 50.000 fr., które są potrze- 
bne dla zabezpieczenia jej losu, Wyzysk, 
ozy naiwność ? Miss Józefa Hamse preponu- 
je wskrzesić „konia trojańskiego“, któryby 
mógł we wnętrzu swem 1.000 osób pomie- 
ścić, Praktyczniejszym jest prejekt panny 
Ralfe — chce ona urtądzić mechanicznego 
słonia dla dzieci i fontanną, bijącą herbatą 
Ala dorosłych. Książę Della Rocca ı dzienni- 
karz Han pragnęliby  ntworsyć wystawę 
sztuki chrześcijańskiej w starożytności i cza- 
sach współczesnych. Piękną jest także myśl 
p. Fiłdermanna, który proponuje budowę 
miniaturowego miasta pod aaspiciami Hy- 
giei, gdzieby przedstawiano wszelkie urzę- 
dzenia hygieniczne, Te dwa projekty mają 
byś rozpatrywane poważnie, Z licsby 96 
projektów, przedstawianych p. Moran, 46 
pochodzi s zagranicy, Świadoząc o wielkiem 
zainteresowaniu się wystawą. P. Kichbaum 
s Petersburga chce cały plac wystawy eświe- 
tlić czerwonymi lampionami, w których pło- 
nęłyby światła olektryczne, naśladując za- 
ehód słońca. Wiele jest projektów komunikas- 
oyjnych, 34 planów nadzwyczajnych kolei 
żelaznych. Nie braknie też i projektów te- 
tralnych, między innemi odtworzenie miasta 
staro-egipskiego i dawania w nim przedsta- 
wień s dramatu miłosnego Antoniusza i Kle- 
opatry, Rysownicy-humoryści Forani i Ca- 
ran d'Ache chcą przedstawić Paryż od rekn 
1789 do 1900. Projekt ten został przyjęty 
w zasadzie. Przy tej sposobności p. Mesureur 
pragnął dać lekką nauczkę wnioskodawcom, 
którsy niemiłosiernie piórem i ołówkiem 
wyszydzają trzecią Republiką. „Chcemy do- 
wieść tym panom (mówił), że Republika 
urazy do nich nie żywi i że Francya jeet 
istotnie douz pays — słodkim krajem, 
(pod tym tytułem Forain wydaje na świat 
swoje polityczne satyry) dla ludzi nauki i 
artystów, jeśli juś mie dla polityków”. 


Katastrofy kolejowe. W sebotę w 
południe zdarzyła się wielka katastrofa na 
bawarskiei granicznej stacyi Freilassing, od- 
ległej o kilka minut jazdy od Salebnrga. 
Pociąg pospieszny idący z Monachium na- 
jechał wskutok popsutych hamulców na po- 
ciąg lokalny i rosbił dwa wagony. Mnóstwo 
podróżnych zostało pokaleczonych a kilku 
ciężko, tak że zagraża im śmierć; dwie o- 
soby wskutek pokaleczeń już umarły, 

Z Rouen telegrafują, iż w katastrofie 
Pitit-Couronne zg._ ła 1 osoba, a 10 jest 
ciężko pokaleezonych. 

W Sofil krąży pogłoska, jakoby „naj- 
wyższe sfery pragnęły nowego przeprowa- 
dzenia procesu Bojczewa przed sądem woj- 
skowym. Nowi świadkowie mają ndowodnić 
niewinność Bojczewa, który jeszcze nie jest 
wykreśleny z listy oficerów armii i we wię- 
zienin używa wszelkich możliwych swobód. 


Kongres eucharystyeany. W Wono- 
oyi zebrał się kongres eucharysiycsny, po- 
łączony s wystawą praedmiotów kościelnych. 
Kongres nazywa się euUcharystycznym, ale 
nietylko kwestye teologicane bywaję na nim 
rezbierene; owszem, główny interes kon- 
gresu stanowią rozprawy nad kwestyą spo- 
łecaną, nauczaniem w sskołach, dolę robot- 
ników, moralnością wojska i emigraoyą. 
Sfery klerykalne urządzają podobne kongre- 
sy we Włoszech w różnych częściach pół- 
wyspu, celem sorganisowania się. Obrady 
toczą się w kościele św. Jana i Pawła, a 
wystawa przedmiotów kościelnych, pomiędsy 
któremi jest wiele wspaniałych okasów satu- 
ki, ursądsona została w t, sw. szkole ów, 
JRocbe. Skarbiec kościoła ów, Marka dostar- 
osy? bardzo pięknych okazów estuki kościel- 
nej. Traech kardynałów: Sarto, patryarche 
wenecki; Manara, arcybiskup Ankony i 
išvampa, sreybisknp boloński bierse udsiał 
w obradach. Obradujący spowiadają się i ko- 
monikują w osasie kongresu. Sfery liberalne 
spoglądają krzywo na owe kongresy ouche- 
rystycsne, upatrują w nich manifestącya nie- 
przyjaśnie uepozobionych dla dzisiejszego 
atana rasczy we Włosaęch, stąd ted na pla- 
ea ów. Marko wieczorem podesas koncertu 
pablicznego, osęść egromadaonych ursądalia 
kontr demonstrację ne raees dynastyj i Rey- 
mu iniawgsbsle. 

Wyspy pijaekie. Rosyjski pisarz Cse- 
chow podniósł Świeżo projekt zwalczania pł 
jaotwa sa pomocą osad, urządzanych dla pi- 
jaków pe wyspach. Myśl — powiada on — 
isolowania pijaków i wysyłania ich na wy- 
apy nie jest nową i prawie śe codzień nrse- 
esywistnia się na Wałaamie, dokąd kupoy 
wysyłają rozpojonych synów, aby się tam. 
poprawili pod dozorem protemonacha i ozerń- 
ców. Każdy prawosławny wie, je Wałaam 
to grupa wysp na jeaiorze Ładodzkiem. Na 
jednej x wysp wanori się powszechnie csczo- 
ny klasztor, w którym czerńcy żyją wedle 
bardzo surowej reguły. Napoje spirytngowe 
nie mogę się żadnym sposobem dostać na 
wyspę. Tak tedy rodzice czy krewni pijaka 
porosumiewają aię nepraód z zarządem kla- 
sstornym, ładują pacyenta pod klasztorem 
smoleśskim na statek, wtykają mu w rękę 
biłet do Wałsamu, dają na drogę błogosła- 
wieństwo i wracają do domu. Jeżeli pacyeat 
ukrył jeszcze gisie koło siobie trochę pie- 
niędzy, to musi je przepić na statku, gdyż 
w Wałanmie wszyscy przybywający piel- 
grzymi osy pijani, esy trmeświ, muszą aią 
poddać surowej regule klasztornej. Pijak 
w Wałaamie widzi się odciętym od całego 
Świeta, a powrót jego do redziny zależy 
w supełności od woli pretomonacha. W kla- 
mstorse musi pracować i fizyczne trudy SRo- 
sié, a oprócz tege preemawiają mu popi do 
sumienia. Bardgo ezęsto bywa rezultat takiej 
procedury pomyńlnym i pijak pe powrocie 
do domu przestaje pió ns zawsze, ale sda- 
rsa się teś praeciwnie. Takie wypadki tła- 
maózą się tem, ie sdenerwowany organism, 
wymagający silnych leków dla siebie pod- 
dawać się musi surowemu postowi i aiężkie 
pracy. Po większej części uleczenie palog ! 

a 


Sieliznę gotową dumską, meska i dziecinną, Płótna, Szyfony, Bymki MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów plac Maryacki l. $, 


na-głębokiej wierze pacyenta, którzy otwar- | przechadzka po placu powystawowym, ewen- 
cie przyznają, Że wyzdrowisli cndownym | tualnie zdjęcie fotograficzne, o godzinie 71/3 
sposobem, Otóż ruoknaby utworzyć kolonie| wieczorem bankiet w sali kasyna miejskie- 
pijaków na wyspach, ale w zakładach lecs- | go. Środa dnia 8 września o godzinie 9 ra- 
niczych, naopatrzonych w lekarstwa i stoją-|no zejście się w kawiarni wiedeńskiej, po- 
cych pod dozorem psychjatrów, a nie jak|czem zwiedzenie miasta, przechadzka w o- 
na Wsłaamie, gdzie ozerńcy stosują tylko| grodzie miejskim, o godzinie 2 popołudniu 
prsymisową wstrzemięśliwość i pobożne ka- | odjazd osobnym pociągiem do Krakowa, 
sanis. W takich leczniczych koloniach niej przybycie tamże o godziuie 9 wieczorem. 


trzebaby także srzekać się moralnych śred- | Rozmieszczenie w hotelach. 


ków, ale zarazem pacyśnt wzmaeniałby się W Krakowie: Czwartek dnia 9 września 
fizycznie, aby ciało mogło stawić opór sgub-|godz. 8 rano zejście się w kawiarni na 
nemu działanie alkoholu i współdziałać | plantach przy wylocie nlicy Wiślnej i Fran- 
z rosumem w zwalczaniu pijackich skłon-|ciszkańskiej, następnie zwiedzenie katedry na 


ności. 


Buta niemiecka. W Zgierzn, w Kró-| Mnzeum narodowego, godz. 11 przedpołn- 


lestwie Polskiem zdarzył się w niedzielę 


t ni , Oto 40 Niemców wykreśliło | lińskiego, naprzeciwko teatru 
ARE ni! ni łudnie odjazd do Wieliczki, . celem zwiedze- 


się gremialnie z tamtejszego 


cyklistów, 
równie gremialnie 
stowarżyszenia „Maennergesangrerein*. 


„Panowie ci sądzili, że gremialnem wystą- 
pieniem 
je obatą, 
jęło ich przed dwoma laty do swojego gro- 
na jako rozbitków. Założyciele Tow. cyklis- 
tów. istniejącego od lat 10, z zadowoleniem 
przejęli do wiądomości wykręślenie się o- 


które miało charakter polski i|nia kopalni, godz, 6 wieczorem powrót do 
| wpisało się do Rowego Krakowa, godz. 71/, wieczorem przedstawie- 
Q|nio w teatrze; potem wspólne zejście się w 


sprawie tej pisze korespondent Kur. Warsz. | restauracyi Turlińskiego. 


zachwieją byt Tow. cyklistów, że| należy z się di 
a przecież Towarzystwo to przy- Sklepińskiego najdalej do 


Wawelu, grobów królewskich, Sukiennic i 
dniem wspólne śniadanie w restauracyi Tur- 
godz. 12 w po- 


Po karty uczestnictwa po 5 zł. od osoby, 
zgłosić się do aptekarza p. Karola 
1 września. Karty 
nczestnictwa uprawniają: 2a) do otrzymania 
odzuaki, b) do wzięcia udziału we wspólnym 
objedzie na Wysokim zamku, c) w jeździe 
do parku Kilińskiego i z powrotem, d) we 


wych 40 panów, gdyż nie będą potrzebowa- wspólnem: śniadanin w parku „Kilińskiego, 
li słuchać w lokalu hałaśliwych okrzyków |) i bankiecie w sali kasyna miejskiego we 


niamieckich, 


którzy na bale przychodzą w marynarkach 
nie wiedzą jak zachowywać 
rzystwie dam. Niechaj 
nas, niechaj, jak 


i dzają zjazdy śpiewaków niemiec- | mogły podczas 
ats] Kaj raa bie „Deutschland, | członków komitetu zwiedzać osobliwości mia- 


kich, . . D D 
Dentschland iiber Alles" na ziemi tutejszej, 
niechaj nawet 


ani „Ach mein lieber Augus: Lwowie, f) we wspólnem śniadaniu w Kra- 
tin“ nie będą musieli patrzeć na takich, kowie, g) w jeździe do Wieliezki i z powro 
- ijtem, jakoteż zwiedzeniu kopalń tamże. 
się w towa mówienie na mieszkanie 
odłączają się od aptekarz Karol Sklepiński we Lwowie. Pa- 
„Maennergesangyerein* | nie towarzyszące uczestnikom zjazdn, będą 


Za- 
przyjmuje również 


posiedzeń w towarzystwie 


sta. Bióro komitetu otwarte będzie w dniach 


napełniają nam  powiotrze 5—7 września w hotelu Europejskim. Po 


pieśnią : „Die Wach am Rhein“ i hymnem karty wstępu na przedstawienie teatralne we 


„Heil dir im Siegeskranz", 
przeszkadzali w rozkoszowaniu się 
pangermańskiemi, ale 
wiedzieli z kim mamy 
oni tu przybyli.“ 


- 


Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykantów sądowych 
Andrzeja Rajchla i Stanisława Ku- 
śniarowicza auskultantami sądowymi. 


Na Cieszyn. Spowodowane obrotem ja- 
ki wzięła sprawa Cieszyńska w ostatnich 
ezaeach, postanowiło „Echo* urządzić d. 5. 
września  produkcyę 


nie będziemy im Lwowie należy się zgłosić do p. dra Henryka 
ideałami | Mikolascha, zaś na przedstawienie w Krako- 
też odtąd będziemy wie do p. E. Hellera tamże. Karty nczestni- 
do czynienia i po co ctwa uprawniają na przestrzeni Kraków- 


Lwów i z powrotem do otrzymania biletn; 
jazdy po zniżonej cenie. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 23 sierpnia. | 
Z Aten donoszą: Postanowione na 
koniec bież. miesiąca rozpuszczenie 
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uroczystości „Sokołów* przyszło tam 
wczoraj do gwałtownych bójek mię- 
dzy Niemcami a Czechami. Zarekwiro- 
wano żandarmeryę, a następnie drago- 
nów. — Wieczorem ekscesy przybrały 
niebezpieczny charakter i sprowadzo- 
no jeszcze landwerę. Wojsko przyjęte 
zostało gwizdaniem i obelgami i wre- 
szcie z dobytą bronią musiało wojsko 
torować sobie drogę. Trzech eksce- 
dentów otrzymało ciężkie rąny od 
pchnięć bagnetów. — Jedna kobieta, 
stratowana przez dragonów, ciężko 
ranna. 
Asch d. 23. sierpnia. 

Ponieważ  inicyatorzy zwołanego 
na wczoraj zgromadzenia, odrzucili 
propozycye władzy, zgromadzenie zo- 
stało zakazane. Zwołujący zgromadze- 
nie oświadczyli, że w Asch nie odbę- 
dzie się żadne zgromadzenie i nie jest 
zamierzone żadna zbiorowa wycieczka 
za granicę. 

Przedpołudniem przyjechało koleją 
około 500 osób i spiewając „Wacht am 
Rhein* przeciągali ulicami miasta. 
Spokój nie został zakłócony. 

Prywatnie donoszą: Gdy zgroma- 
dzenie mimo wszystkich reklamacyj i 
protestów zakazane zostało, wezwał 
dep. Iro w krótkiej przemowie ucze- 
stników, aby zachowali spokój i uni- 
kali wszystkich prowokacyj. Popołu 
dniu kilka tysięcy osób udało się do 
sąsiedniej bawarskiej miejscowości Wil- 
denau, tam jednakże władze bawarskie 
również nie zezwoliły na odbycie zgro- 
madzenia. [ro wygłosił krótką mowę, 
w której oświadczył, że Niemcy nie 
będą prowadzić wojny z bronią w rę- 
ku, lecz wojnę moralną i zakończył o- 
krzykiem: „Heil Germania!* Zebrani 


| zaintonowali potem „Wacht am Rhein* 


i powrócili do Asch. 

Gdy już wstąpili na austryackie 
terytoryum, zastąpili im drogę dwaj 
urzędnicy polityczni w otoczeniu li- 
cznego groną żandarmów i zawezwali 
aby tłum się rozszedł i aby pojedyn- 


wokalno-dramatyczną|rezerwy i demobilizacyę całej armii; 


na dochód gimnazyum polskiego w Cieszy- | greckiej odłożono do czasu, gdy woj- | czo wracano do miasta. Urzędnicy je- 


nie. Że dobre chęci jak najlepszy nwieńczy 
skutek, wątpić nie można, gdyż pierwszy 
wieczorek przez „Echo“ na ten piękny cel 
w r. 1895 urządzony, miał ogromne powo- 


dzenie, a gimnazynm cieszyńskiemu przy- |niemożliwą, jakkolwiek jest nieodzo- 


sporzgł całe jedno stypendyum. 


Stow. Praey 
UL Ormiańska 1. 2. Wpisy uczenie do szko- 
ły szycia białego i haftu utrzymywanej 


ska tureckie Tessalię po rzekę Benesi dnak zostali wyszydzeni i obici, a na- 


joa opuszczą. Redukcya wydatków , stępnie wybito szyby w budynku sta- 
państwowych okazuje się na razie OSW Wskutek tego zarekwirowano 
jeden batalion z Chebn, który przy- 


wną, gdyż rząd i teraz tylko z nie- 57! o godz. 9 wieczór. Na dworcu 


Kobiet we Lwowie. | słychanym wysiłkiem opędzać je może. przyjął zebrany tłum wojsko szyder- 


stwami i kamieniami, Plac przed dwor- 


3 dza 28 Mierpnia: 'eem z trudem tylko opróżniono. 


Dyrektor i prymaryusz szpitala w 


w zakładzie „Pracy kobiet“ odbywają się i Liberec d. 28. sierpnia. 
codziennie od godz. 9—12 w połndnie, odf Brzeżanach dr. Zauderer otrzymał Wozoręiydiikłosb SO RdiEŚie 
2—5 po południu aż do 15 września. W złoty krzyż zasługi z koroną. f 


tych samych godzinach codziennie przez ca- 
ły rok, . przyjmuje się roboty do pracowni 
szycia białego, bardzo starannie 
po umiarkowanych cenach. 


Czytelnia katolicka wysłała następu- 
jący telegram: „Lwowska Czytelnia katolic- 


ka zle delegatom zebranym w Sączu dla|okolicy, o zgromadzeniach bagnetami 
obrony spraw robotuiczych i katolickich bra- |rozpędzanych i t. d. W niemieckim 


terskie pozdrowienie. Niech żyją robot 
nicy katolicy! 

Program XXXVI. walnego zgromadze- 
nia ogólnego austryjackiego towarzystwa 
aptekarskiego we Lwowie, w dniach od 6 


do 9 września jest następujący: Niedziela | nie 11 zarządzono służbę patrolową, 


dnia 5 września o godzinie g'/, wzajemne 
powitanie w sali hotelu Georga. Poniedzia- 
łek dnia 6 września o godzinie 9 rano zej- 
ście się w kawiarni Sehneidra i cukierni 
Wierzbickiego, ul. Akademicka, o godzinie 


10 przed południem uroczyste posiedzenie w | wydało rozporządzenie, aby wszystkie |wem mówił 
salı w ratuszu, o godzinie I w południe] domy juź o 9 były zamknięte, zaka- |zwołanie 


jazda powozami na Górę Zamkową, tamże 
wspólny objad, poczem wycieczka na kopiec 
„Unii“, o godzinie 7 wieczorem przedsta- 


zrobionego, ła 


zgromadzenie wyborców. Przemawiali 
dep. Glockner, Prade, Wolf Ten osta- 
tni twierdził, że z gabinetem Bade- 
niego nie można wchodzić w żadne 
układy, ponieważ Badeni jest wrogiem 
państwa i Niemców. Rezolucyę w tym 
duchu jednogłośnie przyjęto. 
Praga d. 23 sierpnia. 

Dzisiejsza konferencya niemiecka 
uchwali, nie wysyłać delegatów na 
zaproszenie Badeniego dla rokowań u- 
godowych, oraz uchwali rezolucyę, a- 
by zżadnym rządem, czy to obecnym 

O godz. 9 wieczór wybito okna w|ezy innym nie wchodzić w rokowania, 
drukarni urzędowej Pilsener Zig.| póki rozporządzenia językowe nie bę- 
Sprawcy uciekli. dą odwołane. 

otarostwo wspólnie z magistratem W Wislocen na zgromadzeniu ludo- 
Herold i oświadczył, że 
i wiedeńskiej konferencyi ugo- 
zano wszystkich zgromadzeń, a gło |dowej z powodu wzburzonych umy- 
wy domów i pracodawców zobowią- |słów jest obecnie nie na czasie. Czesi 


Wiedeń d. 28. sierpnia. 
Wczorajsza niedziela w Pilznie by- 
bardzo burzliwa. Do pism wiedeń- 
skich przyszły doniesienia o rozlicz- 
nych krwawych ekscesach w mieście i 


Schulvereinie wszystkie okna wybite. ' 

Urzędowy telegram z Pilzna brzmi: 
Miasto było od 4 popoł. do 11 w no- 
cy przez wojsko obsadzone. Po godzi- 


wienie w teatrze. Wtorek dnia 7 września|zano, aby po godz, 7'/, wieczór nie |nigdy nie zgodzą się na to, aby Niem- 


o godsinie 9 rano zejście się w eukierni| wypuszczali z domów żadnej czaladzi. 
Grossa, nl. Akademicka, o godzinie 10 przed | pomocników etc. 


południem JI. posiedzenie w sali ratuszowej 
i zamknięcie zjazdu, o godzinie 1 w połu- 
dnia jazda tramwajem elektrycznym z6 sta 
oyi obok kawiarni wiedeńskiej de parku Ki 


com w Sejmie czeskim przyznano pra- 
wo veta. Czesi nie opierają się prze- 
Aresztowano wczoraj w Pilznie 29|ciw rewizyi rozporządzeń języko- 


wi, iż za mało się czyni dla ochrony 
czeskiej mniejszości. 
Budapeszt d. 23 sierpnia. 
10.000 murarzy rozpoczęło strejk. 
Berlin d. 23 sierpnia. 
Ścisłe techniczne, policyjne i sądo- 
we dochodzenia wykazują, że przypa- 
dek na kolei pod Celle z d. 14 bm. 
(którędy o parę godzin przedtem prze- 
jechał był cesarz niemiecki) był dzia- 
łem zbrodniczem. Najwykrycie spraw- 
cy naznaczono wysoką nagrodę. 
Paryż d. 23 sierpnia. 
Hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
wieczór z powrotem do Wiednia. 
Konstantynopol d. 23 sierpnia. 
W Salamcis pod Scutari (naprze- 
ciw Konstantynopola, na brzegu azya- 
tyckim) opadła policya pewien podej- 
rzany dom armeński. Przyjęto ją 
strzałami re wolwerowemi. Przy pomo- 
cy. wojska osaczono i zdobyto ten 
dom. Było w nim 15 mężczyzn i dwie 
kobiety, wszyscy uzbrojeni. Po zacię- 
tym oporze pokonano ich i do więzie- 
nia dostawiono. 


Konstantynopol d. 23. sierpnia. 

Policya znalazła przy rewizyi do- 
mów na Perze dwie bomby i aresztowa- 
ła dwóch Armeńczyków, którzy, jak 
mówią, przyznali się, iż zamierzali wy- 
konaó zamach na rosyjską i niemie- 
cką ambasadę. 

Mówią, że sułtan zamierza w dniu 
31 bm. jako w rocznicę wstąpienia na 
tron wydać akt reformy wraz z gene- 


|ralną amnestyą d'a młodoturków. Były 


komisarz skarbu publicznego Murad 
bey, obecnie głowa młodoturków ma 
być upatrzonym na prezydenta rady 
dla reformy. 

Z drugiej jednak strony głoszą, że 
zamierzone reformy będą zaniechane. 
Murad otrzyma godność radcy w Yil- 
diz kiosku. 

Ponieważ podczas wczorajszej kon- 
ferenoyi ambasadorów niektórzy am- 
basadorowie jeszcze nie otrzymali in- 
strukcyi, odroczono konferencyę. Po- 
mimo ciągłego oporu Anglii przeciw 
ułożonemu już sposobowi ewakucyi 
Turków z Tessalii i pomimo pogróżek 
Niemiec, iż jeżeli art. 6. zostanie 
zmieniony, wycofa się z koncertu eu- 
ropejskiego, — spodziewają się w ko- 
łach dyplomatycznych, że porozumie- 
nie ostateczne wkrótce nastąpi i pokój 
podpisany zostanie. 

Sprawa ostatnich zamachów dydazj 
mitowych jeszcze nie jest zupełnie 
wyjsśniona. Wskutek zeznań areszto- 
wanych miano aresztować członków 
tutejszego komitetu armeńskiego w lo-| 


kalu ich zebrań. Stracenie pięciu spra- 


weów zamachów nastąpić ma w tych; 
! Pomimo lepszej pogody sierpniowej, 
l która umożliwiła dobrze dokończyć 


dniach. Zamachy zostały zaprojekto- 
wane i ułożone w Warnie i Porta już 


odniosła się do rządu bułgarskiego o: 


zbadanie bliższych szczegółów. i 

We wszystkich kościołach grmeń- 
skich odczytano wczoraj list pasterski: 
patryarchy, potępiający surowo zama-, 
chy i wzywający Armeńczyków do 
spokoju. 


Dział ekonomiczny. 
Wyniki zbiorów. | 


tychczasowych doniesień 
żna — wypadły we wschodniej Gali- 
cyi dość licho. Jest to wynikiem nie- 


= wam PEM KAWĄ 


ustawiczne, przy wysokiej wogóle tem- 
peraturze, panujące do końca lipca, 
uszkodziły zboża i tak już liche — 
powałone i przerosłe trawą i spowo- 
dowały w wielu miejscach porośnięcie 
ppgenioy i żyta na pomieci lub w sno- 
pach. 

Żyto w wielu okolicach (Sieniaw- 
skie, Halickie) było przed żniwami do 
tego stopnia powalone, że wyglądało 
jak przywałkowane. Wskutek tego 
ziarno dorodne wykształcić się nie 
mogło. Pszenica wyglądała znacznie 
lepiej, choć rdzą znacznie zniszczona. 
Z powodu tego nadmiaru wilgoci, ma- 
sy chwastów i trawy (mietlicy, perzu 
itp.), zbiór, licząc na kopy, wydaje 
się średni lub dosć dobry, przeważnie 
liczą 8—10 kóp pszenicy z morga (wy- 
jątkowo zaś aż 25 do 30 kóp żętej, 
około Tartakowa w Bełzkiem). Wyda- 
tek ziarna jest bardzo szczupły ; prze- 
ciętnie daje kopa 35- 50 kg. ziarna, 
wyjątkowo na Podolu, a gdzieniegdzie 
tylko miejscami (w Przemyskiem) po 
60—80 kg. 

Pszenicy ozimej wynosi plon z mor- 
ga w przybliżeniu średnio około 5 do 
7 q. Jako lepsze możemy zanotować 
plony w Sokalskiem i Bełzkiem do 
12 q, w Przemyskiem 5—10 q , w Kos- 
sowskiem w jednej miejscowości 8 do 
10 q. (zresztą mniejsze znacznie); na 
Podolu 7—95 q. z morga. Pszenica 
jara wogóle znacznie niższe dała plo- 
ny. Z powiatu mościskiego plony psze- 
nicy najniższe, tylko 2:5—4 q. z morga. 

Zyto jeszcze lichsze niż pszenica. 
Średnio w największej liczbie miej- 
scowości 4—6 q. ziarna — wyjątkowo 
(w Kossowskiem) do 8 q. Ziarno jest 
drobne i nikłe. | 

Owies, który się znacznie lepiej | 
zapowiadał, wskutek złej pogody SE 
żniwach osypał się znacznie i także, 
nie wielki wydatek w ziarnie daje. 
Najwięcej z Podola z okolic Tarnopo- 
la i Trembowli 9—11 q. e morga, ma- 
ło jednak jeszcze dat pewnych co do 
tego; podobnież i z jęczmieniem, któ- 
rego plon także lichy, wyjątkowo do 
8 q. z morga dochodzi. 

W okolicach górskich 
enie żniwa się odbywają i z tego po- 
wodu dat stamtąd jeszcze nie ma. O ile 
jednak sądzić można naprzód, to wy- 
dajność ziarna i tam nie będzie lep- 
szą. Słoma wszystka, zwłaszcza psze-, 
niczna jest wszędzie tak rdzą znisz- | 
czona, że niepodobna jej prawie użyć 
na paszę; da się to czuć dotkliwie nie- 
jednemu. 

Groch mało gdzie dotąd zebrano, 
liczą około 5 q. z morga. Koniczyny 
bardzo ładne, dały z drugiego pokosu 
do 40 q. siana gdzieniegdzie (np. w 
w Przemyskiem). Nie wszędzie je je- 
szcze zebrano. Ziemniaki zaczynają 
się psuć ogólnie lub nawet już się 
częściowo popsuły, „Early-Rose“, zwa- 
ne także Amerykanami, wczesne, zgni- 
ły wszędzie prawie. i 

Len i konopie w równinach zebra- 
no już i zbiór przedstawia się bardzo 
miernie, w górskich okolicach — jak 
się zdaje — będzie lepszy, ale jeszcze 

o nie dokonano. Chmiel jest bardzo 
redni — w wielu miejscach rosa mą- 
czna znacznie go uszkodziła. 


zbiorów, zwłaszcza owsa i koniczyny, 
plaga słychać skargi na nieuro- 
zaj tegoroczny, na psucie się ziem- 
niaków i lichy plon innych okopowych, 
których nie można było należycie z 
wiosną i w lecie obrobić. Rolnik. 


Wiadomości gisłjcwe. 


Lwów, dnia 22. sierpnia 1854. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 215'— do 218—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 28ł*— do 285—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380-— do 
390:—. Bankn kredyt. galie. po 200 zł. w.a 


Zb tegoroczn otile rado TD do 210-—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
iory tegoroczne — E 


sądzić mo-' 


100 zł. ż05:— do 210—. 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hbipot. gal 
14/5 koronowe 96:70 do 97:40. 5% z 10% 
rem. 11020 do 110.90. 4!/4%, loB w 50 lat 
.100-00 do 100:70. Banku krajowego 4'/4% los w 


dopiero obe- 1 


osób za opór władzy. 
Do pism porannych donoszą z Pil- 


wych, ale obstawać muszą przy tem, 
aby każdy urzędnik w Czechach oba 


korzystnych warunków klimatycznych 51 lat. 10050 do lul'20. Banku krajowego 4*/, 
w czasie wzrostu i kwitnienia zbóś, ;108. w 57 lat. 97:50 do 98-20. Towarz. kredyt. gal 


: k. 40, (1. emisya) 9T 50, 40 
a po części także skutkiem wilgotnej , yy, SH FEE | „AA 


lińskiego, tamże wspólne Śniadanie, poczem'zna, że przy sposobności wczorajszej języki rozumiał. Zarzucił dalej rządo- 


SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbaliez. 


(Ciąg dalszy.) 


I trzebaż było, aby za powrotem 
do-Stanów Zjednoczonych w roku ze- 
szłym, ujrzawszy dwoje bliźniaczych 
duiewcząt, którymi go obdarzyła wdo- 
wa po najlepszym przyjacielu, tak so- 
bie upodobał ich wdzięk i młodość, że 
pragnienie uznania ich za swoje prze 
wyższało antypatyę odezuwaną do ich 
matki. . 

- Ofiarujesz mi dobrowolnie — 
mówiła ta matka do niego — to, oze- 
goś mi zawsze odmawiał! 

Niestety| Francuski konzul zezwo- 
lił na użycie swoje władzy do tak czar- 
nej intrygi, którą jeszcze i religia u- 
święciła za pośrednictwem „reverend 
M. Milsona*. | 

Wszystkie trzy amerykańskie panie 
wyglądały zupełnie niewinnie. Zdawa- 
ło się, iż nawet się nie domyślają, że 
są publiczną klęską, jednym z tych 
biczów, które zseła Bóg pomsty i gnie- 
wu i że spustoszenie naglłem ich uka- 
zaniem się sprawione w duszach osób, 
obok nich siedzących, a obranych na- 


Nadaje prześliczną 
Wschodnia 


asta piękności (Waść na piegi) słoik 35 et. 
W porze letniej najlepszy puder „Lwowiankać, pudełko 60 centów. 


pory podczas samych żniw. Deszcze 


gle z wszelkiej nadziei, możnaby po-jtaku. — Notaryusz wybełkotał — pół- 
równać ze zniszczeniem, jakie grad czy | głosem, poczem przez kilku sekund 
ni w winnicach, albo najazd szarań: | pozostał bez głosu. puls przestał mu 


Gzy w zbożu. uderzać, oczy przestały widzieć, a całe 
Usiądły ua fotelach, podanych im |ciało prawie bez życia opadło na krze- 
przez p. Noadewa i spokojne, natural- | sło. Chciano mu podać sole dù wącha- 
ne a nawet niewzruszone zdawały się |uia, ale dal głową znak, aby go po 
nie brać udziału w tem, eo się koło |zostawió w spokoju Skoro przyszedł 
nich działo, do siebie, zauważył, iż notaryusz wi- 
_ Nienawistne spojrzenia, jakie na|decznie nie kłamał, bo zaczął cdczy- 
nich rzucano, nie mąciły im bynaj-|tywać akt i pan de la Farlóde zrozu- 
mniej pogodnego sumienia, widać po-| miał coś, że Trayaz ustanawiał dwóch 
siadały tę zdolność izolowania swej o |egzekutorów testamentu. 
soby od otoczenia, która jest przywi- Nazwisko jednego z nich, jak mu 
lejem rasy anglo-saskiej i wodnych pa- się zdawało, Brodley. Co go to mogło 
jąków. obchodzić? Zdawało mu się też, że 
Sam, któremu przyznano zaszczyt | testament dzielił królewski kąsek drie- 
asystowania aktowi, rozkoszował się|dzietwa na równe części między Mał- 
widowiskiem. Cała ta historya wyda- gorzatę i Sarę Trayaz'ównę, na które 
wała mu się komiczną, a rozmyślając |spadał obowiązek wypłacania swej 
nad wszystkiem tem, co czyni rzeczy | matce dożywotniej renty rocznej 200.000 
ludzkie tak zmiennemi j niepewnemi, | franków, pod warunkiem, że matka nie 
przysięgał sobie ponownie i jak da- wyjdzie powtórnie zamąż. „A mnie nie 
wniej zapewne bezskutecznie, ke nigdy |z tego“ myślał. 
już nie będzie sę zakładał Doszedł do takiej nieczułości na 
Sylwery, obojętny, gle zdumiony, |uderzenia, jaka bywa wynikiem tłu- 
przypomniał sobie, że dziadek razu mionej wściekłości, ale jeszoze prze- 
pewnego powiedział o sobie: „Ja je-|cież czuł w sobie odradzającą się na- 
stem pudełkiem, pełnym niespodzia- |dzieję. Chociaż szum w uszach, resztki 
nek*. Był. niem W OGlągu całego swego |wruszenia mózgowego, nie pozwalał 
życia i widać okazywał ten przymiot|mu wszystkiego słyszeć, co mówił p. 
nawet po śmierci. Noudet, to jednak wywnioskował z ja- 
Z tem wszystkiem był w owej sali|kichś jego wyjaśnień, bardzo dla niego 
jeden człowiek, który 6 mało nie u-|zawiłych, że pozostawała jeszcze do 
marł wskutek niespodzianej zmiany |wolnego rozporządzenia kwota prze- 
dekoracyi, tak koniecznej w oczach |szło dwadziestu milionów. Tego było 
Sama. Człowiekiem tym był pan de|przecież dosyć, aby uszczęśliwić jaką 
la Farlóde. Stał się nagle karmazyno- |rodzinę. Niestety! ileż tu było współ- 
wym, aż żona zaczęła się obawiać a- ubiegających się o nią! Trayax puścił 


tiałą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Mydło ze soku lilii „Fiora“, sztuka 35 centów. 


97.0 do 97:90. 


3 
Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro- 
paeng 5% 10275 do —'—' Kom. banku 
ajowego 5° w. a. IL em. 102:20 do 102-80. 
e kn: A Tin a. m a = — 

pi ie obli a 
ire ea a a a 

Losy: Losy miasta Krakowa 27°25 do 29-25 
Losy miasta Stanisławowa 43— do — 

Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5:70. Napo- 
leondor 9:48 do 9'58. Półimperyał 9:55 do 9-65. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:37-25 do 1:28:25. 100 marek 
niemieckich 58:50 do 59-—. 

— Wiedeń 23. sierpnia. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
15 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 363:87, węg. zakład 
kredytowy 395:50. anglobanki 16275, 
lenderbanki 237:50, kołeje państwowe 
8345:75, elbethal 257:50, akcye tytonio- 
we 157*—, alpiny 135.80, losy tureckie 
6440, anionbanki 299-—, ruble 127.75, 


Wiedeń d. 23. sierpnia. 
Ważniejsze zmiauy kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


0 ——, 


0 ——, 


14. sierp. 21. sierp 
Renta papierowa d . 10235 102:30 
Austryacka renta koronowa |. 10168 101'60 
Renta srebrna . . 10220 102:30 
Renta złota . 12405 12405 
4 pre. węg. renta złota 122 60 122-65 
Weg. renta koronowa . 100:10 10010 
Anglobanki 159-50 1638:25 
Zakład kredyt. 365— 865-25 
Węg. Bank kred. 395 — 898 — 
Bank związk, . 25775 258-50 
Austr. węg. Bank 952:— 954: — 
Unionbanku . E . 298:— 29975 
Austr. zakład kred. ziemsk, . 463:— 464: — 
Lśnderbanki ` , 338— 238-25 
Alpiny . 134:95 136— 
Nordbany . v 3420— 3400-— 
Austr. kolei północno-sachod, . 253— 25150 
Kolej doliny Łaby . 25825 258:— 
Kolej państw. . 348 75 348:— 
Kolej połud. 8450 87.50 
Mark) papierowa 58 80 587714 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 23. sierpn. (Przedruk z urzędowej. 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 9'75 do 10— zt. 
tyto 750 do 775. jęczmień browarny 5:75 do 
6°25, jęczmień pastewny © — do 0*—, owies 676 
do T'—, rzepak 12— do 12:50, groch 66— do 8*— 

ka 0— do 0—, nasienie lniane —*— do 
——, nasienie konopne —'— do —*—, bób 
—— do --*—. bobik 0*— do s hrecska i 

-— koniczyna czerwona ©. —— do 
sa pS do —— E bista -=*— do 
, kukurudza stara 
5:50 do 5:75, chmiel —— 


——, szwedzka 
——, anyi —— do 
550 do 5*15, nowa 


do ——, chmiel nowy na termina od —— do 
——, spirytne gotowy —— do ——, na term - 
min -—'-— do —.—, Tymotka —— do ——. 


Waranty —— do —*—. | 
Wiedeń dnia 23. sierpnia. 4 
Ważniejsze zmiany oen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


naie SERY 
szenica na jesień 11' — 1? 

PE cioa na ERE 1110 — 12'18 
yto na jesień 8:56 — 896 
żyto na wiosnę 864 — 905 
owies na jesień r 640 — 666 
kukurudza na wrzes.-paździer. 5'05 — 520 
rzepak na sierpień-wrzesień 13:25 — 13:55 


CEER 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 sierpnia. 


Hotel Žorža. St. hr. Tarnowski sz 
Śniatynki, K. Ostaszewski z Grabownicy, K. 
hr. Dzieduszycki z Siechowa, br. W. Wa- 
silko z Czerniowiec, J. Gnoiński z Cieszano- 
wa, A. Abramowicz z Krakowa, F, Mtnka- 
siewicz z Dnkli, L. Zembrzącki = Warsza- 
wy, L. Gustek z Jasła, A. Misscha- Maed- 
heim z Wiednia, J. Balagh i F. Farkas 3 
Pesztą. 

Hotele: Bellevue s Metropol K. Jano- 
wicea we Lwowie. N. Nirenstein z Tar- 
nopola, M. Hermann, J. Blumenthal, A. 
Teffer, J. Byk i R. Dietrich z Wiednia, J. 
Jaroszyńska z Wołynia, F. Mossoczy z Kra- 
kowa, L. Klein z Budweis, W. Waligóraki 
z Krakowa, Fr. Koler z P'lzna, A. Amiro- 
wicz z Śniatyna, W. Wiczkowski z Kra- 
kowa. 


Wadesłame. 


iia -a rubrykę redekcye nie odpowiada.) 


ESEE m WG odl 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fl. 8:85 p. Met. — japanesische, chinesi- 
eche eto. in Gen neusteu Dessins uud Farben, 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen" 
nenberg-Seide von/35|kr. bis £. 14°65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damast 
etc. [ea. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins eto.) Porto- und stemorfrel 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Seiden-fapriken G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zfirło! 
[E ë ë ë 


wprawdzie z kwitkiem Sucquier'a, ale 
porobił znaczne legaty na rzecz swo 
ich dzierżawców, na rzecz służby, z 
Samem na czele i hojne zapisy na 
rzecz kilku zakładów dobroczynnych 
francuskich i amerykańskich Bro- 
dley'owi zapisywał w dowód życzliwo- 
ści 1 wdzięczności skromną sumą do- 
larów 100.000 niemając odwagi, jak 
pisał, ofiarować mu wią:ej, z obawy 
aby nie zamącić spokoju jego du- 
szy.“ 

-- Zobaczycie, że my nie dosta- 
niemy ani szeląga! rzekł pan de la 
Farlede do Żony, uśm echając się 
przytem uśmiechem rozpaczliwym. 

Pomylił się. Trayaz zapisał 200.000 
franków siostrze, pani Limiós'owej i 
tyleż każdej siostrzenicy, tyleż Kasi i 
Julkowi swemu wnukowi, tyleż wre- 
szcie Kazimierzowi. O panach, którzy 
stali się jego siostrzeńcami przez żo- 
ny, nie wspominał wcale Obecni u 
słyszeli w tej chwili stłumiony okrzyk, 
który dowiódł, że filozoficzny Kazi- 
mierz doznał miłej niespodzianki. 

„Zapisuję majętność Sad Figowy 
ze wszystkimi przynuleżytościami i 
przyległościami...“ Tu p. Nondet zrobił 
pauzę, załaskotało go coś bowiem w 
gardle. Pan de la Farlede wyprostował 
się po połowy, bo nawet kiedy go 
rozpacz ogarniała, trwał w optymiżmie 
— tak miał nadzieję, wrosłą prawie 
w ciało 

— Może to moja część — pomyślał. 
— Nie sądźmy go zbyt wcześnie, pe- 
wnie chciał zapisać Sad Figowy rolni- 
kowi, ozdobionemu orderem zasługi. 


„Przeznaczam majątek Sad Figo- 
wy, — zaczął na nowo p. Noudet — 
ze wszystkimi przynależytościami i 
przyległościami memu krewnemu...* 

Pan de la Farlede wyprostował się 
zupełnie. 

„„. Memu krewnemu $ylweremu Sau- 
vagin'owi...* 

P. Noudet dostał nowego ataku 
kaszlu. Musiał jeszcze raz przerwać 
czytanie i wypić szklankę wody. 

Sylwery w tej chwili doznał wstrzą 
śnienia, które go w jednej chwili 
wydobyło ze stanu oszołomienia, ale 
w oczach miał raczej wyraz gniewu 
niż redości. 

— Znam ja go — pomyślał — jest 
tam pe vnie jakiś warunek, a warunek 
jest nie do przyjęcia. 

a: .Memu krewnemu Sylweremu Sau- 
wagin'owi pod wyrażnym warunkiem, 
że się w przeciągu trzech miesięcy 
ożeni z panną Ameliną Verlaque'ówną. 
W razie gdyby się wzbraniał dopełnić 
tego warunku, chcę, aby Sad Figowy 
przypadł w udziale córce mojej Sa- 
rze, która go będzie starannie utrzy- 
mywała i często w nim przebywała. 
Aby jej ułatwić podróże, zapisuję jej 
mój jacht." 

Julek się nie poruszył. Z wywieszo- 
nym językiem spał od kilku chwil jak 
suseł, 

Wszystkie trzy Amerykanki wkrót- 
ce się oddaliły. Poszły na omentarz 
wytłumaczyć się przed nieboszozykiem 
z opóźnienia, wskutek którego nie mo- 
gły być ani przy nim w ostatnich 
chwilach, ani na pogrzebie. 


Po drodze Sara wytłómaczyła mat- 
ce i siostrze, które ani słowa po fran- 
cusku nie rozumiały, główne postano- 
wienia testamentu. Małgorzata była 
zadowolona, pani Trayaz'owa mniej, 
wolałaby bowiem kapitał niż rentę i 
pie | ona warunków rozwiązują- 
cych. 

— No, jakże? drogi Hektorze — 
rzekł pan Lejail do szwagra — czy 
miałem słuszność, gdym się obawiał 
Sary ? 

Pan de la Farlóde nie miał już ani 
koloru apoplektyka, ani nie był już 
sił pozbawiony. Pożółkł jak stary ogó- 
rek i rzucał się jak opętany. Co go do 
największej pasyi doprowadzało, to to, 
że fatalny wyrok ogłosił mu notaryusz, 
którego uporczywie uważał za szyder- 
ce. Zgromił go surowo, a nawet lżył, 


krzycząc z głową wysoko zadartą, że 
nałżeństwo c nieważne, to znowu, 
że testament był nieformalny i że go 
on obali. 


Na to wszystko odpowiedział p. Nou- 
det grzecznie : 

— Jestem na pańskie rozkazy, 
Zrób mi pan ten zaszczyt i odwiedź 
mnie w kancelaryi, tam się rozmówi- 
my i tam pan będziesz mógł przeglą- 
dnąć dokumenty. 

, Zona, zmartwiona tem, że robił z 
siebie widowisko, uprowadziła go wre- 
szcie z sobą. 


(C. d. n.) 


Jedynie do nab;cia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 
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Nakładem Księgarni katolickiej 


Era WŁAD. KIŁKOWSKIEGE 


w Krakowie 
wyszło świeżo 


OFICYU M 


o Najśw. Maryi Pannie 
wedle brewiarza rzymskiego , po pol- 
sku i po łaelnie , na pięknym pa ierże, 
wielkim i wyraźnym drukiem a w forma 
cie małym (320, str, 550) Wydanie to, do 
którego dodano i Oficyum za zmar- 
łych (Officium defunctorum), bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem 0 zna- 
czeniu oficynm i rubrykami, ozdobione 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuja bez opra- 
wy 1 złr. 26 et., oprawne w płótno ang 
brzegi pasowe 1 złr. 60 ct; zaś w wy- 
berową skórę sZagrynową, brzegi pasowe 
lub złote 2 złr. 25 et. Na porto dołączyć 

należy 20 centów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


EUT kolezasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 450, za 100 metrów, Siatka 
druciana , Ìakierowana , do osłony okien, 
po złr. 1'>— za metr kwadr. poleca Piotr 
Chrząstowski. handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


RZOSKWINIE, RENGLOTY,| wszel- 

kie piękne owoce w 5-kilowych ko- 
szach franco za pobraniem pocztowem : 
Rengloty złr. 140 , olbrzymie śliwki złr. 
1:50, gruszki stołowe 1'40, gruszki kai- 
zerki 1°70, wysyła codzi”nnie H Malmann. 
dom rozsyłkowy, Zaleszczyki. 499 


KIUSZUKLUJE dzierżawy folwarku i po- 
R sady rządcy ekonomicznego. Wiado- 
mość : A. B. restante Niżankowice. 


3REMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego 8% wszędzie do nabycia. 


BrYNAZa 


ky górska, świeża , przesyłka 5-kilo- 


wa złr” 828. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Zastępstwo 
na reklamy, plakaty i kartony Inksnsowe. 


Duża obrotna fabryka poszukuje zrę 
cznych zastępców, którzy w powyższym 
interesie byli zatrudniani, do nowych, ele- 
ganckich reklam. plakatów i kartonów|' 
luksusowych. Zgłoszenia pod : „F. L.“ do 
Ekspedycyi anonsów M. Dukes Nachf. 
Wien, L./1. 2072 


o 


Musgrave'go 


Śl A P iece 


iryjskie 
e I Proszę żądać 
najlepsze. katalogów. 
Chr. Garm, —— 


fabryka pieców żelaznych 


Bodenbach aE. 


Usnane są 


2059 


FYłasnego wyrobu 


najlepszą 
Id KACIYA 
t 

i prawdziwą 


na podłogi 
tet 
na posadzki 


poleca 


Alojzy Hibner > 


Lwów, Ryn*k 38. 


E i iwa 
ko „o użyciu farby 


FRUSZN 


OLE 
(e SE IFE 
7 "rę 
HÄNDE mal” 


1 Mrok 


Dla geapodirstwa i przemysłu 
domowego 


Maypole Soap 
angielskie 
mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowiejs. Prucie gotewych sū- 
kien nie jest potrzebnem. 

Cena za sztukę 40 ct. czarne 50 et. 
Wszędzie do nabycia. 

The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya: 
Wien, I., Franz Joseph Quai 5. 


Joseph Voigt kli, l Hoher Markt |, 


„zum sohwarzen Hund“. 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


A.rtysta-estetyk 
nauczyciel tańców 


Emil Dworzak 


EE ZE 


Wszelkie narzędzia do ogrodnie- 
twa jako to: Nożyce do gąslenie 
o zir. 1-—, Nożyczki ręczne od 
0 et. do złr. 350, Nożyce do 
szpalerów po zł. 2% 65, 3 — 1350, 

Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszezenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ct, 45, 65, 75, 85 i złu. 110. 
Grabie , łopaty, grace do ścieżek 


w największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze. 


Kto cierpi na pore: sukę, kurcze 
nne nerwowe 


Epilepsyę i pray padłości, nie- 


zażąda bro- 
szurke o tem gratis i = Nisko Do nabycia, 
Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 71. 


Henryk Dnschełes 


handel krajowych produktów 
w Pradze 2981 


poszukuje zastępstwa dobrze idą- 
cego interesu. Składy gratis. 


Specyalny zakład 


urządzenia i przebudowy 


fabryk krochmalu 


W. H. Uhłand w Lipsku (Leipzig). 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Zakład leczniczy „Sanssouci“ 


w Maner koło Wiednia. 


Leczenie zimną wodą (także systemem 
Kneippa), procedury parowe. masaż, me- 
dykamentalne kąpiele mineralne i wan- 
nowe, zimne kąpiele w el+ganckim base- 
nie do pływania. Mieszkania i utrzyma- 
nie po eenach umiarkowanych. Wspaniałe 
położenie w dużym parku. 40 minut od Wie- 
dnia. Potrójne połączenie jazdy. Prospekty 
i informacye gratis. Dr. Ryszard Eder, 
lekarz kierujący. Fanny Gta, właścicielka. 


Wszelkie liszaje 


łaszczące się, tudzież mokre, ro- 
piące się, najbardziej rozgałęzione, 
nawet w brodzie, jakoteż każdy 
wyrzut skórny nawet najbardziej 
zadawniony, leczy pod gwarancyą 
pewnie i szybko na zawsze 


W. Sommer, w Goslar, 
Mauerstrasse 55. 2947 
Przepis użycia gratis i franco. 


MASA WOSKOWA 


do zapuszczania podłóg 


z fabryki śwlec woskowych 


uznana została jako najlepsza i 
najtrwalsza 2052 
do nabycia prawie w każdym 
handlu korzennym. 
Główny skład: 


we Lwowie, Rynek 45 


Ważne dla rolników! 


Kamień siny 


(siarczan miedzi), 


"5 GU 


ME m rolniczego Dupuya, 


(liwą | pasy do mószyh 


poleca 
ar wyjątkowych c. nach 


W. GZOPP 


W. Żółkiewska |]. 


Firma założona w r. aż 


Motel Victoria" 


Lwów, ul. Hetmańska. 


Niniejszem mam zaszczyt podać 
do wiadomoś i Wys Szlachty i P.T. 
Publiczności, ża Hotel „Victoria“ zo- 
stał odnowiony iz n»jwiększym kom- 
fortem podług najnowszych wyma 
gań urządzony. Ceny bardzo umiar- 
kowane. Pokój za dobę od 8) et. do 
3 złr. i wyżej. W hotelu znajduje się 
pierwszorzędna restauracya i handel 
helikatesów. 

Zarząd hotelu prowadzi się we 
własnej ad ministracyi. 

Z uszanowaniem 


Adam Prus Strowski 


zarządca. 


2082 


Przewyborne w smaku i zapachu |. 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 

po złr. 2, 2-80, 3:60, 4, 440 i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbacłane 

po złm 1:60 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transporta 


poleca handel 7707 


ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro St. MAR KI EWI CZA 


sprzedaży dzienników we Lwowie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


we Lwowle, w Rynka I. 42. 


Fryderyka SĘ 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dni dnia | 24. Sierpnia 1897, Nr. 23 . 


Nieodwołalnie 
ostatni tydzie 


A 


ú! 


KONTYNENTALNY 


EDEN TEATR 


w teatrze letnim. 


We wtorek 24 sierpnia 


o godzinie 8. wieczór 


Wspaniałe Przedstawienie 


W środę po południu 
o godzinie 4. 
po zniźonych do połowy 


cenach miejsce. 


Tylko ło jedno jeszcze przedstawienie 
dla rodzin, uczniów i dzieci. 


Eden Teatr 


Na wielostronne Żądanie : 


Wspaniała galerya żywych obrazów 


nowoczesnych mistrzów 


które jedynie jeszcze w teatrze Em- 
pire w Londynie widzieć możn». 


Ogromny sukces zabawny ! 
CORTY i RETTLE 
ze swojem komioznem potpouri. 
„Program Teatru rozmaitości” 
w 15 minutach. 
Żywa metamorfoza 
przedstawiona przez Jules Cascabel. 
Na około świata pociągiem 
błyskawicznym. 


20.000 stóp wysoka. W chmurach. 
Sen dziewicy (muzyka przez Lumbye). 


Sen nocy letniej 


japońskie sylwetki cieniste. 


Człowiek z zagadkowemi palcami. 
Świat czarów i cudów dyr. Schenka, 


Zagadkowy lot przez publiczność, 


Latające śpiewające głowy anielskie 


fantastyczna scena ze Śpiewami. 


FIGLE SZATANA 


Hrabia Azzaglio w ruinach zamku 
Castro. Pantomina ze zjawiskami du- 
chów i upiorów. 


Bilety do godz. 6-tej są do 

nabycia w Biurze dzienni- 

ków Plohna ulica Karola 

Ludwika 9, a wieczór przy 
kasie teatra. 


Senzacyjną nowością | 


współczesną, pikantną, zabawną $ 
pti 


Pikant 


gF jest właśnie wynaleziony "TQ 


Samo Kinematograf . 


którym każdy może natychmiast wprowa- ` 
dzić figury w Żywy ruch ust i członków. 


Każdy aparat zawiera 47—86 rewolwero- 
wych Kaska ozn ch zdjęć. 
Komplet W et 
Dotychczes wyszły: 

1. W miodowych miesiącach”) 

2. Linoskoczek. 

3. Fancerka. (Cancan á Paris*) 

4. Nareszcie sami. (Nuit de noee*). 

5. Bijatyka. 

6. Na trapezie (w Tryeście*) 

7. Bokserzy. 

8. Partia Klabriasa. 

9. Książę Bismark w niem. parlamencie. 
Boksująca Kśngurub. 


. Miłość i elerpienie*) 


13. ppp, z bicyklem (16 figur dzia i 


łających. 
. La puee*) 
. Zuzanna w kapieli* ). 
. Tajemniee buduarowe (Dózkabilie). 
17. Nocny wiełbiciel*). 
. Podwiazka*). 
. Model. (Zażyłość w atelier).* 
20. Taniec z parasolem. (Fkscentrycz- 
ność w 6 barwach). 

Wysyłka za zaliezką. 3 aparaty 60 ot. 
5 aparatów 90 ct.. 10 aparatów zr. 1 20, 
20 aparatów złr. 3-20. 


„Zum Defregger“ 
Wien, I., Kkrntnerstrasse Nr. 35. 


Mniej niż 3 aparaty nie wysyła się. 

Wysyła się tylko zupełnie ostre i nie- 
naganne egzemplarze. W iobocie 50 roz- 
maitych aparatów. 

*) Te numera tylko dla mężczyzn. 


Codzienne nowości. 


Ważne dla Gospodyń ! 


Do szurowania podłóg, jakoteż 

i do znpełnego oczyszczenia na- 
czyń, sprzętów wszelkiego rodza- 
ju itp. — poleca: 


Wiórka stalowe, 

Ług kamienny, 

Mytki drzewne, 

Mytki kokosowe , oraz 
„Briquets* węgle do żelazek 
do prasowania 


Alojzy Hübner | 


Lwów, Rynek 38. 


LONE 


. Przeczawaoz (Pocałunek z suggest; 4) 


wzory 1 marki ochronne wo wszystkich kra jach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


Pa te n t e autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


r 


WIEN, I, Maximilianstrasse Nr. 5. 2026 


Vin Tannique de Santé 


de Bagnols Saint-Jean, 


Czerwone Wino deserowe naturalne , znane i wysoce cenione przez le- 
karzy i publiczność w całej Franvyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił | zdrowia u osób 
osłablonych przez dlugie choroby, bezkrwistych , u starców Í kobiet podczas 
karmienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun- 
kach, bladaczce, utrudnicnem trawieniu i bezsilności i wycieńczeniu z pode- 
szłogo wieku iub chorób chronicznych jak: podagra | reumatyzm. Dosyć wy- 
chylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku Wina Bagncls 
jak I dobroczynnem działaniu ego na Żołądek | cały organizm. 

WE LWOWIE w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, i śą 
skiego i w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego. 1523 

Krakowie w handlu win p. Hawełki i w apt p. Trauczyńskiego. 
86600080G6000030000006066Q 06602000000960600060000000800 


Instytut wychowawczy naukowy żeński 


imienia 


Walentyny z Trejanowskich Horoszkiewiczowej 
we Lwowie, przy ul. św, Mikołaja 1. 3 


obejmuje cztery klasy niższe i pięć wyższych, przyjmuje panienki wata 
` półpensyonarki i dochodzące ucz»niee i zwyczajne uczęszczające na wszystkie przed- | 
miety szkolne lub nadzwyczajne uczęszczające w wyższych klasach na niektóre tyl- 


ko godziny. Wpisy przyjmuje Zofia Horoszklewiczówna, przełożona iastytutn. 


"= p 
Nngroda honorowa wh Medale | odznnczenia 
Ministerstwa handlu. Ces. król. e uprzyw. E pasysicięh aa 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 1508 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dera- 
łówkę, Narodowkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk Itd. 
po cenach najprzystępniejszych, 

Qzyniąc zadość AE taj Łyczeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


ag butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
„ Kontuszówki 60 , 


Loco Fabryka notujemy : 


Laborator yum technologii F C. k. szkoły politachnicznej we Lwowie, z. s. 
Stempel 50 ot. 

I. Orzeczenie, L. 33. 
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ 1 zanieczyszczeń alkoholioznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkobolicznym , zawic- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 

tyfikowanym spirytusie. 

Wódka ta nie zawiera Żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona moena, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu sasłu- 


guje. 
Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


Watne dla kupnjacych dywany! 


Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre* przy placu 
Kapitulnym 1. 3. 


Wielmożnym P. T. Panem Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa- 
inym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 
także nulg w spłatach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
franko. 


Prawdziwie 


perskie i wschodnie dywany 


o 40% do 50% taniej aniżeli dawniej. 
Osobiście lub listownie zwracać się należy 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do 
Magazynu głównego przy placu Kapitulnym 


(KKKKKKRIODDODOO0DDODO OGKOOC: 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom  onorowy 
na wszechóświatowej wystawie w 
zu niezrównane 


Wyroby kosmotyczne, toaletowa i Perfumerie, 


: is Zaden artykuł toaletowy nie moze rywali é 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany s odświeżejących substancy 
usuwa w krótkim ozasie piegi, plamy wątrehblane 


blizny Itd., nndaje oerze świetni blnłość, 
i dolikatnaść. taj Gali h 8 , ówieżeśń 


\ntwerpii 


włosom > Ari 1 wypłowiałym kilkakrotnem użycia 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylke 
odmładza w ss które pod wpłwwem tege znakomitegad £ 


środka odzyskują oe barwą, miękkość i połysk, — 
Cena fiakonu 1 zir. 60 e : e 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobue 
dza, — Cena flakonu 3 złr. pół fakouu 1 złe uu I złr 60 e, 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdeli- 

katniejsza paka roslinne, przyjemnie prz lega do twarzy, nedzje piękną, 

maturalną błałość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznege npię: 

kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ut., całe L złr.. z łabędziem 1 słr. 50 

ot. Rózowy dla bloudynek kremowy dla szatynok i brunstex, małe pudstke 
70 ct.. większe 1 sir. 20 ct.. s łabędziem 1 str. 60 centów, 


Vaientin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki kę Tr "e eż "lea, 
wybiela i wydelikaca. — 


J. IHNATOWICZ 


a LWOWIE w szy dA FZ ulicy A) s 3, ulica Halicka 
1. 11 róg Boimów, — ukiennice l. 20.— W CZERNIOW- 
OACH Rynek |. 2. 


KICK SĄ talado 2 zzo tg a A gw Tyr aik NMO e 


Woda iijodkowa, 


EXE YCIE KIE CHCECIE CFC 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w partórze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania PE wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. to zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


NXAXIEXEDEDCZDXIEX ©XNXEDCIX EG 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 
Prtyjazdy % odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropejskicgo, 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


"osobowy 7:80 z lukan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 

7:50 z Janowa 

7:52 £ Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 

801 z Ławocznego kd) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

9-10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa 
maja do 15. sierpnia wł,; z (Pesztu), 

ś 10:35 z Jarosławia 

1:15 z eryk Ex, 

130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N., Sącza przez Tarnów, Rzoszć 
lub Przemyśl. Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Brzemyśi 

osobowy 1:40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka- 


us 233 3 m 


przez Tarnów od 15. 
Chyrowa przes Przemyśl 


_pospiesz. 


łusza, Chyrowa 
pospiesz, L 50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
» 15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo- 


sy hę s 
z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec głó 
b'25 ze Svkala, Bełzea i dowiska Lie toz Rawę F a 9 
M 5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, 
5:45 z Ickan, Suczawy, Seretu, 


Noe = 


osobowy 3:04 z Podwołoczysk na dworzec Podzamozo 
z bodwołoczysk na dwerzec główny 
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. 
wa T z gorad by ai Jasta praez Rzeszów; z Orłowa, Cha- 
wki, Jasła, lwonicza, Rymanow 
, pie Mon li y a, Sanoka, Sambora’ i Chyrowa 
odwatłuezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec 
; : Krakowa, Orłowa, Rozwadowa, 
rze4 Przemyśl 


z Janowa od 1. maja dold czerw, wł, od 1. 
A E A września do 30. wrze- 


zaś od 15. oze 
dn e powszednie zorwoa do Jl. lipóa tylko w 


z Brzuchewie tylko od — do — włąsznio 
"4E z Krakowa, z Jasła pizer Rzeszów; z Rawy trié * przez Jaro- 


pami A Jasła, Krosna, Iwonioza, Rymanowa, (Posztu) przez 


z Brzuchowiec tylko od — do — włącznie; i 

z JARONA od 15. czerwca do 81, sierpnia wł, tylko w niedzielę i 
więta 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza 

z Krakowa przez Jarosław, Orłowa, 
Przemyśl 

Z Podwozoczyśk, Brodów, Kopyczyniee, Podwysokiego, na dworzoo 
Podzamcze, 

z nh ae RNA, Kozowy 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiogo na dworzec głó 

ze Skolego (tylko od i. maja do 30. Seins wł.) ze Stryja A 
rowa 

A 12108 : Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kułassa 


Pociąg odehodzi zo Lwowa: 
` pospiesz. 6:00 do aiw (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
głównego 
D 6 10 do Iekan, Kozowy, Suozawy 
E 6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, in eN Brodów, Podwysokiego z dworca 
Podzamcze 
oschowy 6'45 do Iekan, Husiatyna, Snozawy 
pospiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 
z6 Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Stróż prae- 
Przemyśl i przez Tarnów 
z 9 20 dg Skolego, Hrebenowa od 10. lipea do 31. oierpnia wł Ksłusza- 
yrowa 
9:25 do Sokala, Rawy rnikiej, Bełzes, Jarosławia 
940 do Janowa 
1005 do Podwo:oczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńce, Hu- 
siaty Podwysokiego 
= 10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamose, Kopyosyńse, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
104 do Janowa od 15 czerw. do 81. sierp. wł. tylko w Bf i święta 


Brodów na dworzec Podzameza. 
Kozżowy 


pospiess. czerw. do 15. pażdź. 


osobowy RAT 


Nadbrzezia, Saiabora i Chyrowa 


pospiesz. 


osobowy 
A Dul 


s 9:1 
Iwonioza, Rymanowa przez 
pospiesz. 


"osobowy 


Nadbrzezia, 


pospiesz. 155 do Podwołoczysk Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea łównego 
h 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworoa Podzamcze 
„osobowy 231 do Brzuchowie giko od — do — włącznie oo niedzieli i święta 


pospiesz. 2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 
Gałacza, Bukaresztu) 
= 250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
RET, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzarów Tab Tar- 

nów 

05 do Skolego tylko od 1. maja do 80. września włącznio z Stryja 

15 do Janowa od 1. maja do 14 czerw. wł. i od 1. wrześ. 30, września 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp. wł. tylke w dnio 
powszednie 

327 do Brzuchowie tylko od — do — sł. 

340 do Zimnej wody tylko od — do wł. 

440 do Jarosławia 


opipa wy 3 
3: 


Noc 
osobowy | 44v] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przoż Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów 
s 20] do Ławocznego (Munkacza, Pesatn) Chyrowa 
z do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów ed 15, czerwca do 15. 
września włącznie 
s do Sokala, Rawy ruskiej 
» do Tarnopola z dworca głównego 
= do Lawocznego, (Munkaocza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
m do Tarnopola z dworca Podzamcze 
ò do Janowa tylko od 1. paźdz. do 30. kwlotnia wł. 
z do Jaaowa od 1. maja do 80. września wł. 
z do Iokan (Jass, Galica, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielio, Suczawy 
pospiesz. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (prz ez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chnbówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Hasa z dworca gli- 
wnego 
s 11:27] ten sam z dworca Podzamczo 
UWAGA: (zas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie órednio-curopejskim = 12 godsinie 36 minut 


czasu lwowskiego. 


Nocne godsiny od 6:10 wieczór do 5'59 rano odenaczorie są podkr 
ae MEA E * mig są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. 
Mstwowych przy wl. Trzeciego Maja w Hotelu Im jaśwień 
w s aeadh ar „Sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jasidy ¢ AET E LEPE 
w PZ 


Z drykarui i ltografi Å drąkarui i tograńi Pillera i Spółki, 


© 


